
191. We Lwowie, Niedziela d. 19. Sierpnia 1866. R o k  ' V .
W ychodzi codziennie o godz. 

3ciej. po południu.
P rzedp ła ta  w ynosi:

M IE JS C O W A  k w a r ta ln ie  3 z h \  75 ent.
m ie s ię c z n ie  1 „ 33 „

Z przesyłkę pocztow ę :
w pań s tw ie  austr jac .  . 4 złr. 75 ent. 

a  Ido P rus  i R zeszy  niein. 4 tal .  15 sgr .  
"3 „ Szwecji i Danii.  . G „ 
t .  ,  F ranc ji  i Angli i  . 23 franków

Włoch 
lie lg ii  

„ T u rc j i  i k s .  Siad.
„ B elg ii  i S z w a jc a r j i ł8

25
18
18

Numer po jedynczy  kosz tu je  8 cnt.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
W e  L w o w ie :  B ióro  A d m in is trac j i  

G aze/iy  A n r o r lo u p j  przy ulicy Nowej 
pod liczbą 291. >V K r a k o w ie :  K s ię g a r ­
nia Jozefa Czecha w rynku ,  W  P a r y ż u  : 
na ca łą  F ran c ję  jedynie  p. Tu/dwuTt P/oifeh', 
rue d e sT o n rn ee ) ie s ,2 0 .  W e  W ie d n iu :  p. 
Alojzy Ojjjjctik, Wollzeile , 22, tudzież  pp. 
Haasemtein i)- Fogler. W ollzei le .  9. W  
F rank fu r c ie  nad  M en em  i w  H a m b u r ­
gu : pp. Haasensteiu f  Fogler, 

OGŁOSZENIA przy jm ują  się za o p ła tą  
0 cnt.  od miejsca objętości j ed n e g o  w ie r ­
sza drobnym druk iem ,  oprócz o p ła ty  
stemplowej 30 cnt.  za  każdorazow e  umie- 
szczenic.

L ISTY  R E K L A M A C Y JN E  nieopie-  
czetowane nie u lega ją  f rankowaniu.

Od wydawnictwa.
P rzedpłata na „Gazetę X arodow ą:“ 

Z p rzesy łk ą  p ocztow ą:
od 16. sierpnia do ostatniego

września 1866   2 zł. 40 c.
do końca r o k u  7 „ 20  „
Bez przesy łk i pocztow ej w  miejsen: 
od 16. sierpnia do ostatniego

września 1866   2 zł. — c.
m ie s ię c z n ie  1 „ 30 „

R azem  z p rzedp ła tą  na Gazetę  m ożna  p rz y sy ła ć  
Przedpłatę  na „ W y d a w n i c t w o  d z i e l  t a n i c h  i p o ż y -  
t e c u y c h  w k w o c ie  . . . .  11 złr .

Na U r o s z n r ę  . R o z p r a w y  o  l u n  ł a s z a c h  k r ą j o -
Wy*ii« w kwocie  G5 ent.

N a d ra m a t ś. p. Józefa  D z ie rz k o w śk ie g o  p o d  t y ­
g le m  „ K R Z Y W D A  1 O D W E T " ,  k tó re g o  c zy s ty  d o ­
chód ze sprzedaży  p rzeznaczony  na  p o s taw ien ie  p o ­
mnika, po  zniżonej cenie . . .  50 cnt.

Na K A R T Ę  P O L S K I . 2 złr. -  „
N a K a rtę  p ó łn o c n e g o  tea tru  w o jn y  20  c t .

Telegramy „Gazety Narodowej."
W czoraj  wieczór o trzym aliśm y na W iedeń n a s tęp u ­

jące  te le g ra m y  :

K arlsruhe dnia 18. sierpnia.
Pokój z Prusami zawarli wczoraj badeń- 
*cy pełnomocnicy. Oprócz tego rząd ba- 
deński zawarł wczoraj w Berlinie układ o 
pożyczkę 5 milionów talarów.

F lorencja dnia 18. sierpnia. 
Lamarmora otrzymał dymisję jako jene- 
ralny szef sztabu. Złożył sam godność 
ministra bez teki. Cialdini mianowany je- 
Peralnym szefem sztabu. Minister wojny, 
Petinengo, otrzymał również dymisję. W 
oiiejsce jego mianowany jenerał Cugia.

("Inne te le g ra m y ,  z W ied n ia  nam nadesłane,  o t r z y ­
maliśmy już  wczoraj z Berlina  i umieśc i li  w w czo ra j­
szej G aze c ie .)

L w ó w  d. 19. sierpnia.
Wczoraj w Przeglądzie politycznym 

podaliśmy treść adresu jednej z rad po­
wiatowych w Czechach. Teraz donoszą, 
że podobnej treści adresy pouchwalały i 
inne czeskie rady powiatowe. Pogram, j a ­
ki czescy federaliści, Palacki i Rieger, 
stawiali podczas ostatniej swej obecności 
w Wiedniu, mniej więcej zajmuje to samo 
stanowisko.

Jest to bardzo ważny objaw w życiu 
Wewnętrznem Austrji. Straciwszy wiarę i 
nadzieję, aby Węgrzy na rzecz ogólnej 
Reprezentacji państwa zrzekli się odpo­
wiedzialnego rządu węgierskiego, prawa 
Uchwalania i zarządu podatków, i prawa 
Uchwalania poboru, i tym sposobem mógł 
Przyjść do skutku centralny parlament, 
Czesi teraz dopiminają się dla krajów 
korony czeskiej tak obszernej autonomii, 
jaką rząd nada Węgrom, a więc i wszy­
stkich tych swobód i praw, których się 
Węgrzy nie zrzekają.

Podług tego planu czeskiego, Austrja 
Uliałaby podzieloną być na kilka grup, z 
których każda posiadałaby jednakowe pra- 
'va i swobody. Tylko w tych sprawach, 
które Węgrzy jako ogólne uznają, i repre­
zentacji ogólnej państwa, powstałej z  de- 
legacyj sejmowych, jako i ministerstwu 
centralnemu oddają do załatwiania, mają 
Wszystkie grupy razem w ogólnej repre­
zentacji brać udział. Wszystkie inne spra­
wy miałyby należeć do sejmów koronnych,
* do poje dyń czy cli rządów odpowiedzial- 
Uych w każdej grupie z osobna ustano­
wionych. Jednem słowem, Austrja miała­
by się ukonstytuować w federację, na podo­
bieństwo szwajcarskiej, z tą tylko różni­
cą, że nie w republikańską, lecz z mo­
narchą dynastycznym na czele.

Plan to bardzo piękny, a Austrja na 
m  drodze postępując, mogłaby dójść do 
Wielkiej potęgi. Rząd i reprezentacja cen­
tralna w dalszym rozwoju państwa przy­
chodziłyby do coraz obszerniejszego za­
kresu, gdyż pojedyńcze grupy zrzekałyby 
*ię dobrowolnie pewnych wyłącznych swych 
Praw i swobód na korzyść centralnej wła­
dzy i parlamentu, przekonywując się, iż
* tem będzie dla nich korzystniej, podo­
bnie jak  się w ciągu dziejów szwajcar­

skich pojedyńcze kantony zrzekały do­
browolnie części swej samodzielności na 
rzecz całości ustroju rzeczypospolitej, tak, 
że dziś władza centralna szwajcarska sta 
je się coraz silniejszą i obszerniejszy na­
bywa zakres.

Ale zachodzi pytanie, czy ten tak 
piękny plan da się przy dzisiejszein uspo­
sobieniu w Austrji u góry i dołu, i w 
dzisiejszych stosunkach Austrji wykonać? 
Czy jest więc praktyczny? Nie zawsze 
bowiem to co jest najtrafniejsze, jest zara­
zem i wykonalne. Często przesądy, uprze­
dzenia, przyzwyczajenia tak wielką sta­
nowią przeszkodę, że i najpożyteczniej­
szych zamiarów przeprowadzić nie można, 
a samem usiłowaniem przeprowadzenia o- 
slabia się państwo i narody.

Otóż i do przeprowadzenia takiej fe­
deracji w Austrji nie ma jeszcze dosyć 
przygotowanej, wyrobionej opinii u dołu 
i u góry. Z czasem może przyjść do te ­
go, a nawet jeźli Austrja ma istnieć, to 
przyjść musi. Ale dziś żywioły do takiej 
organizacji zaledwie znalazłyby się w W ę­
grzech, gdzie je  wyrobiło tysiącletnie ży­
cie konstytucyjne. W innych krajach, nie 
wyjąwszy nawet Czeehji, nie ma jeszcze 
odpowiednich sił, któreby mogły dźwigać 
na swych barkach samodzielnie tak ob­
szerną autonomię. A skutkiem braku po­
dobnych sił, coby się stało, łatwo prze­
widzieć. I rządy odpowiedzialne, i prawo 
uchwalania podatków i prawo uchwalania 
poboru rekrutów i t. p. swobody stałyby 
się się czystą fikcją, gdyż ani sejmy, ani 
narody nie zdołałyby ich obronić wobec 
silnej władzy, popieranej z ogniska cen­
tralnego. W formach na pozór konstytu­
cyjnych rozsiadłby się więc absolutyzm 
na piękne, podobnie jak  w słabo utwo­
rzonej gminie, nie mającej silnych ży 
wiołów reprezentacyjnych, biurokracja 
rozkazywać będzie zawsze. Nic to by 
nie pomogło, gdyby korona i rząd cen­
tralny przedsięwzięły sobie święcie sza­
nować nadaną autonomię krajów ko­
ronnych. Większa jest siła stosunków, 
jak  woli, a ludzie zostaną zawsze ludźmi, 
i kto raz ma władzę, ten zawsze dąży, 
aby ją  też zachować a nawet jeszcze wię­
cej rozszerzyć.

Układając plan organizacji całej Au­
strji, właśnie na tę niemoc krajów koron­
nych zważać trzeba, inaczej stanie się to 
samo, co przy układaniu ustawy gminnej 
dla Galicji, gdzie gminę wyłącznie złożo­
no z żywiołu najsłabszego, najnieoświe- 
ceńszego, a nadano jej autonomię bardzo 
obszerną, pod której ciężarem będzie jej 
tak sam o, a może nawet gorzej niż 
przedtem.

Dzieje rządów Schmerlinga przeko­
nują nas, że nawet zbiorowa reprezenta­
cja wszystkich krajów koronnych była za 
słabą, aby się od dowolności i obchodze­
nia konstytucji, od absolutnego postępo­
wania obronić. Czyż można myśleć, iż 
pojedyncze sejmy koronne lepiej zdołają 
przestrzegać swych praw, a w razie n a ­
ruszenia, że protest ich więcej musi być 
uwzględniany?... Autonomia krajów ko­
ronnych, bez centralnego parlamentu, sto­
jącego na jej straży, będzie zawsze tylko 
pozorną, po za nią panować będzie reak­
cja absolutyzm. I dla tego to w wiedeń­
skich kołach reakcyjnych przebąkują nie­
którzy, iż najlepiej będzie nie tworzyć 
parlamentu centralnego, skoro tak wielkie 
czynią Węgrzy trudności, a nadać krajom 
koronnym autonomię. To rozumiemy.
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Przegląd polityczny.
U ch w alo n a  przez se jm  nasz u s t a w a  

“ i n n a  d l a  G a l i c j i  i W.  k s i ę z t w a  
r a k o w s k i e g o  o t r z y m a ł a  w raz z u-
ntnUnn __  1 n o

Ł r a s o  W8 k i e  g o  o t r z y m a ł a  wraz z a ­
c h w a lo n ą  p rzez  sejm o rd y n ac ją  w yborczą  dla 
gmin, u s ta w ą  o obszarach  d w o rsk ich ,  u s ta w ą  o 
rad a ch  p o w ia tow ych ,  i o rd y n a c ją  w y b o rczą  dla 
tych rad  s a n k c j ę  N.  P a n a .  O głoszenie  u- 
s taw  tych, k tó re  bez najm nie jsze j  zmiany z a ­
tw ie rdzone  zos tały ,  n as tąp i  temi dniami.

Donosiliśmy ju ż ,  że  w sp raw ie  k a ta s t ru  m i­
n is te rs tw o  przes iać  poleciło  depu tae ji  g a l i c y j ­
skiej p isem ne za w iadom ien ie ,  iż w łaśn ie  p r z e d ­
k ła d a  Najj.  P a n u  w niosek, w myśl życzeń  i 
p ró śb  sejmu k ra jo w e g o  i W y d z ia łu  g a l ic y j sk ie ­
go. T ym czasem  w idać, iż d w a  p rą d y  p ły n ą  w 
tej sp raw ie ,  inny  u góry ,  a inny  u dołu  w mi 
nisterstw ie . D onoszą nam  bowiem  z W iedn ia ,  iż 
re fe ren t  m in is te r ja lny  w tej sp raw ie ,  p. E lsner,  
p rzes ła ł  do dy rekc ji  finansowej we L w ow ie  «r- 
gens, ab y  j a k  na jsp ieszn ie j kończono sp ra w y  k a ­
ta s tra ln e  i rozp isyw ano na ty ch m ias t  te rm in a  r e ­
k lam acy jne .  P a n  E lsn e r  p rzed  k ilku  m iesiącam i 
w ys łany  był z m in is te rs tw a  do Galicji  i B u k o ­
winy, z powodu zaża leń  se jm ow ych ,  d la  z b a d a ­
n ia  s p ra w y  tej w Galicji , zdał re lac ję ,  że  w sz y ­
stko je s t  w na jw iększym  porządku , w ięc  te raz  
chce  się  p rzy  sw em  zdaniu  u trzym ać. Nie p i e r ­
w szy je s t to  j e d n a k  p rzy k ła d ,  że  m iędzy  z a m ia ­
ram i i dzia łan iam i ca łe g o  m in is te rs tw a  lub po- 
jo dyńczych  ministerstw, a  dz ia łau iem  pojedyń- 
czych szefów s e k c y j n y c h , zachodzą  tak ie  
sprzeczności.  Osobliw ie  w m in is te rs tw ie  finan­
sów , gdz ie  szefowie sekcy jn i  podczas  wojny 
p ra w ie  sam odzieln ie z a w ia d u ją  w swoim obręb ie .

.Rzeczą naszej d e p u tae j i  będz ie  dop ilnow ać,  
a b y  ta  s p ra w a  k a ta s t ra ln a  b y ła  w myśl uchw ał 
se jm ow ych  za ła tw ioną .

J a k  z P ra g i  donoszą te le g ra m y  z dnia 16. 
bm. przybyło  tam z B erl ina  w ielu oficerów p r u ­
sk ich  sz tabow ych i n iższych.

W  budżecie  dw orsk im  m a bardzo  znaczna  
być zap ro w a d zo n a  oszczędność .  D o tac je  a rcy -  
k s ią ż ą t  m ają  być znaczn ie  zm niejszone, do tac ja  
takzwaDa dw orska,  w y n osząca  te ra z  80.000 złr. 
m a być z re d u k o w a n ą  do riołowy. W  różnych 
ga łęz iach  s łużby  dw rosk iej z a jd ą  zmiany, w ie lk a  
l iczba u rzędników  i s ług  dw orsk ich  będz ie  o d ­
daloną, do tac je  tea trów  n ad w o rn y ch  ta k ż e  zm n ie j­
szone będą  ad  minimum. Oaz. Wied. o g łasza  
l icy tac je  60 koni z ce sa rsk ie j  m a sz ta m i ,  w ie r z ­
chow ych i p oc iągow ych ,  po na jw iększe j  części 
m łodych, 3, 4 i 8 letnich, k tó ra  się  odbędz ie  d. 
21. b. m.

J a k  p isze Llogd, został pan  P a w e ł  Som sieh 
m ia n o w an y  kom isarzem  kró lew sk im  d la  s p ra w y  
g łodow ej po  d rug ie j  s t ron ie  D nna jn .

S c h w y ta n y  na S z lązkn  p rusk im  m ajor  p o ­
w stańców  w ęg ie rsk ich ,  n azyw a się  K ocsy, adju- 
tan t K lapki; j e c h a ł  z R ożnow a przez  F ra n k s ta d t  
do M istka w o tw arte j b ry czce ,  choć w  okolicy  
było pełno  w ojska  aus tr jack iego .  Z ła p a l i  go też 
ułani au s tr iac cy  z pnłku Griinno. Wanderer p o d a ­
je dość n ie jasny  opis  osta tn ie j w y p ra w y  K lapk i .  
Nie m a  tam żad n y ch  now ych  szczegó łów  i t y l ­
ko m ożna się  dom yślać ,  że K lap k a  d. 4. bm. u- 
silował prze jść  g ó ry  w oko licy  D e b ry  i T u rzów -  
ki do W ęg ie r .  W ojska  aus tr jack ie  je d n a k  i od 
C ieszyna  i od W ęg ie r  go n a p a r ły ,  w ięc  n ic in ­
nego mu n ie  pozostaw ało ,  ja k  tylko p rz e m a s z e ­
row ać się poza  linią d em ark ac y jn ą .  P rzy  K oosym  
znaleziono p u la re s  z listami, z k tó ry ch  je n .  Be- 
nedek  b y ł  w ięce j  — ja k  sam mówił —  z a d o w o ­
lony, n iżby m ógł być ze sc h w y tan ia  ca łe g o  k o r ­
pusu K lapk i .

D ziennik i  dzisiejsze za ję te  p rze w a żn ie  s p r a ­
w ą  sporu  prusko-francuzk iego , i z a w ie ra ją  tę 
w ażną  w iadom ość,  że p raw dopodobn ie  — je ż e l i  
nie ma sp ó r  ten  doprow adzić  do wojny, po jaw i 
się te ra z  znowu p ro jek t  kong resu  europe jsk iego , 
k tó ry  tym razem ła tw iej niż k ie d y k o lw iek  m ó g ł­
by  p rzy jść  do skutku. W ied e ń sk a  Debatte, k tó ra  
w k w e s t ja c h  w ażniejszych  o trzym uje  skazów ki 
ze sfer  m in is te r ja lnych , za m ie szc za  w tej m ie rze  
w iadom ość,  udz ie loną  j e j  ze  s trony  w ia rygodne j 
n a s tę p u ją c e j  osnow y :

"P rzy ja c ie lsk ie  ośw iadczen ia ,  poczynione P ru ­
som ze s t rony  g ab in e tu  tn ile ry jsk iego  m o g ą  mieć 
ten  sku tek ,  iż myśl k o ng resu  znowu podniesio  n ą  zo­
stanie , bo w e d łu g  w iadom ości,  na  k tó re  spuśc ić  się 
można, a k tóre  n a d e sz ły  z P e te rsbu rga ,  n ie z a p rz e ­
c z a ją  P ru s y  już  dzisiaj ta k s ta n o w e z o  ja k  p rzed tem , 
iż zam ierzone  zm iany  te ry to r ja lne  w Niem czech 
po trzebu ją  sankc j i  pod ług  p ra w  narodów  i uznania  
E uropy. Z d a je  się, że je n e ra ło w i  Manteufflowi 
posłano do P e te r s b u r g a  nowe instrukcje ; i że 
życzeniom  Moskwy, k tó re  os ta teczn ie  są  także  
życzen iam i F ra n c j i  (co do kongresu)  w  drodze 
kom prom isu  s tan ie  się zadość .“

Z re s z tą  p rzypom niem y, że P ru sy  p ie rw otn ie  
ośw iadczy ły ,  iż ta k  d ługo o k o n g res ie  e u ro p e j ­
skim  n ie  m oże być m owy, i że P ru s y  ta k  d ł u ­
go w k o n g re s ie  tak im  udzia łu  w ziąć  nie m o g ą ,  
póki te ry to r ja ln y e h  zm ian w  Niem czech nie 
p rze p ro w ad z ą .  Otóż z te leg ram u  w czora jszego  
wiemy, iż na  posiedzeniu  sejmu b e r l iń sk iego  w 
sobotę odbytem , odczytano m esaż  królewski,  z a ­
w ia d a m ia ją c y  o dokonanem  w cieleniu  do P rns 
k ró les tw a  h an o w ersk iego ,  H ess ji  e lektoralnej,  
k s ię s tw a  N assau sk ie g o  i F ra n k fu r tu .  P rusy  m® 
b y ły  w  za sadz ie  zeb rau iu  kong resu  eu ro p e jsk ie ­
go p rzec iw ne ,  c h c ia ły  ty lko, by  on się  m e ze ­
b ra ł  p rzed  dokonan iem  zamierzonych an e k sy j  
chc ia ły  z  czynem  dokonanym  stanąć  p rzed  k o n ­
g resem , ła tw o  być t e ż  może, że te raz  po u ła tw ien iu  
się z podb item i pańs tew kam i i w c ie liw szy  je ,  
na k o n g res  sie zgodzą. , ,

W  z w ią z k u  z temi doniesien iam i o k o n g r e ­
sie, n a  k tó  rym wszystkie  sp ra w y  eu ro p e jsk ie  
m ia ły b y  być poruszone i za ła tw ione  gw o li  u s ta le ­
n ia  poko ju  eu rope jsk iego  , j e s t  don ie s ien ie  p a -

ryzkie j  la France, in sp iro w an e j  przez  g ab ine t  c e ­
sarsk i .  Oto cz y tam y  w  tym dzienn iku  w for­
mie ko resp o n d e n c j i  z W iedn ia  w ia d o m o ś ć , że 
k s iążę  Reuss, k tó ry  j a k  w iadom o za raz  po od­
s tąp ien iu  W enec ji  ce sa rzow i N apoleonow i i po 
o św iadczen iu  c e s a r z a , że przy jm uje  p o ś red n i­
ctwo m ię d zy  A ustr ją  a  W łocham i i P rusam i,  ze 
s trony  P rus do P a r y ż a  w y s ła n y  został,  że  tenże  
ks. Reuss w P a ry ż u  da ł  do zrozum ienia,  że P ru ­
sy, k tóre  s ię  ta k  znacznie  w N iem czech  w zm o ­
cniły , n i e  s ta w ia ły b y  te ra z  ro zw ią zan iu  k w e -  
s t j i  p o l s k i e j  ta k ich  p rzeszkód ,  j a k  p rzed  
trzem a la ty  (podczas in te rw enc j i  d y p lom a tyczne j  
F ra n c j i ,  A nglii  i Anstrji) .

Co do ż ą d a ń  francuzk ich ,  s ta w ian y c h  P r u ­
som , zda je  s ię  z w szys tk iego , iż ż ą d a n ie m  tem 
je s t  is to tn ie  p rzyw rócen ie  g ran ic  z r. 1814. T a k ­
że dobrze  in fo rm ow any  berlińsk i k o re sp o n d e n t  
Timesa p isze  : „D onies ien ie  Siecią, iż r z ą d  f ran-
cuzki poruszy ł kw es t ję  p rzy w ró c en ia  g ran ic  z r .  
1814 j e s t  zgodne  z p ra w d ą .  P rz ed  t rz e m a  d n ia ­
mi zaw iadom ił  pose ł f raneuzk i hr. B i s m a r k a ,  iż 
m a  p o le ce n ie  ż ą d a ć  te ry to r ja ln e g o  w y n a g r o d z e ­
n ia  dla F ra n c j i ,  a  to z p o w o d u ,  iż sku tk iem  
w ojny  p o w ię k s z y ła  s ię  znaczn ie  p o tę g a  P rus .  
Hr. B ism ark  od p o w ied z ia ł  n a  to zniósłszy  się 
p o p rze d n io  z k ró lem  i z swoimi k o l e g a m i , że 
r z ą d  prusk i aa i  piędzi ziem i n iem ieck ie j  n ie  o d ­
s tą p i  F ra n c j i  t a k  długo, j a k  d ługo j e s t  w s t a n i e  
broni tej ziemi. T a k  s to ją  rze czy  w chwili o- 
b e c n e j“. D odajm y ,  że  k o resp o n d e n t  Timesa p i ­
sa ł  to je szc ze  d. 1 1 . bm., i że od tego  czasu  
w ie le  się zm ienić  mogło .

W  sp raw ie  w sc h o d n ie j ,  k tó ra  ta k że  m oże 
znowu w ys tąp ić  n a  w id o w n ię ,  w aż n em i są  n o ­
we doniesien ia  o c ią g ły c h  i konse k w e n tn y c h  n- 
s i ło w a n ia ch  M oskwy, ce lem  z jed n a n ia  sobie w 
Rumunii j a k  n a jw ięk sz eg o  i j a k  na js i ln ie jszego  
s t ro n n ic tw a .

G odnem  uw agi je s t ,  co pisze Zeidl. Corr. w 
s p r a w ie  księztw  rum uńskich .  D zienn ik  ten  p o ­
w iada  : „Z w ie rzchn ic tw o  tu reck ie  ta m u je  rozwój 
narodow ośc i  rum uńskie j.  W  Rum unii po jm ują  
b a rd z o  dobrze ,  że p r o t e k t o r a t  m o s k i e w ­
s k i  b y łb y  d la  księztw  N ad d u n a jsk ic h  d o g o d n ie j ­
szym i p ożądaószym  od ucisku (?) tu reck iego ."

P a ry z k i  Monde zaś upew n ia ,  iż o blizkiem 
porozum ieniu  się  P o r ty  z ks ięc iem  K aro le m  m o ­
wy w ca le  być nie m oże.  K siążę  K aro l c h c e  ty l ­
ko 25.000  tu reck ich  funtów  więcej h a ra c z u  p ł a ­
cić niż daw n ie j ,  chce  w szys tk ie  inne  p r a w a  
zw ierzchn ieze ,  m onarch iezne ,  p rz y w ła sz c z y ć  s o ­
bie. O wyjeździe  do S tam b u łu  ce lem  z łożen ia  
ho łdu n ie  m a  ju ż  m owy, i ledwie chce  książę 
pozwolić,  by  T u rc ja  m ia ła  sw o ją  a je n c ję  w  B u ­
kareszc ie .

W s ław io n y  n ie ładem  i k lę skam i 8. k o rpus  
z w ią zk o w y ,  rozw iąza ł  się, a wódz je g o  ks. A le ­
k s a n d e r  H eski z łoży ł d. 9. bm. dow ództw o , w y ­
d aw szy  z g łó w n e j  k w a te ry  w N ord l ingen  p o ż e ­
g n an ie  do w ojska ,  k tó rego  jn ż  nie miał pod s o ­
bą, gdyż  w szys tk ie  k o n ty n g e n sa  p rzed tem  już  
w yn ios ły  się  do dom u n a  rozkaz  sw ych  p a n u ­
ją c y c h .

Prusy- Izbie niższej se jm u b e r l iń sk iego  
p rzed łożył m in is te r  s p r a w  w ew n ę t rz n y ch  p ro je k t  
do u s taw y  w yb o rc ze j  do p ar lam en tu  n ie m ie c k ie ­
go, k tó ry  P ru sy  zw ołać  za m ie rz a ją .  P ro je k t  ten  
o p ie w a  :

„My W ilhelm , z ła sk i  boże j  król p rusk i i 
t. d. p o s ta n a w ia m y ,  za  p rzyzw o len iem  obn Izb 
m onarch ii ,  co  n a s tę p u je :  § 1 . W y b o rc ą  j e s t  k a ­
żdy n ie p o sz la k o w a n y  P ru sa k ,  k tó ry  skończył lat 
25. § 2. Nie m a ją  p r a w a  do  w y b o r ó w : 1. oso­
by, zos ta jące  pod  op ieką ,  a lbo  b ę d ą c e  w  k u r a ­
teli ; 2 . osoby ,  n a d  k tó rych  m a ją tk iem  o tw orzo­
no k o n k u rs  s ą d o w y  a lbo  ogłoszono bank ruc tw o ;  
o soby  te  u t r a c a ją  p raw o  do w yborów  n a  czas 
konkursu  lub b a n k ru c tw a  ; 3. osoby, które p o ­
b ie ra ją  w sp a rc ie  z k a s  pub licznych  albo g m in ­
nych , a lbo  też k tóre  w osta tn im  rokn  w sparc ie  
to p ob ie ra ły .  § 3- Z a  posz lakow anych  a zatem 
p o zb a w io n y ch  p r a w a  do w yborów , m a ją  być n- 
w aż an e  osoby, k tó re  na  mocy sądow ego  w y ro ­
ku n ie  s ą  w znpełnem  posiadan ia  p ra w  o b y w a ­
te lsk ich ,  c h y b a  że te  p ra w a  znowu nu p r z y w ró ­
cone zostały- § 4. N a  d epu tow anego  m oże  być  
w y b ra n y  k a ż d y  P ru s a k ,  m a jąc y  p ra w o  do  w y ­
borów, k tó ry  skończył lat 25 i p rzy n a jm n ie j  b y ł  
3  lata obyw ate lem  p a ń s tw a .  K a ry  za  p o l i ty c z n e  
przestęps tw a, ju ż  w y c ie rp ia n e  albo d a r o w a n e  w  
skotek  u ł a s k a w i e n i a ,  nie w y k lu c z a ją  n ikogo  od 
wyborów. § 5. Osoby, p ia s tu ją c e  u rz ą d  p u b l ic z ­
ny, nie po trzebu ją  u r lopu  n a  w s tę p  do sk ła d u  
Izby sejm owej.^  § 6 . N a  100.000 dusz w p r z e ­
c ięc iu^  stosownie^ do o s ta tn ie g o  ob liczen ia  lu d n o ­
ści, o b ie ra  się j e d e n  d e p u to w a n y .  N a d l i c z k a , 
w ynosząca p rz y n a jm n ie j  50 .000  dusz ogólne j lu- 
* a °  a*’ 1(^Wna s *ę zupe łne j  l iczbie 100.000. K a­
żdy  d e p u to w a n y  m a  być w y b ie ra n y  w osobnym 
o k rę g u  w y b o rc z y m .  §. 7. O k rę g i  w yborcze  z o ­
s ta n ą ,  ce le m  o d d a w a n ia  g łosów , podzielone n a  
m n ie jsze  o b w o d y .  § 8 . Kto chce  mieć p raw o  do  
w y b o ró w  w  je d n y m  z ok ręg ó w  w yborczych , m u ­
si p o d c z a s  w yborów  b yć  tam że za m ie szk a ły m .  
K a ż d y  n a  je d n e m  ty lko  miejscu o b ie rać  m oże .  
§ 9 . W  k a ż d y m  ok ręgu  będą  s p o rz ą d z o n e  w y ­
kazy ,  w y m ie n ia jąc e  każdego  u p raw n io n e g o  w y ­
bo rcę  co do imienia, nazw iska ,  w ieku ,  stanu  i 
m ie jsc a  zam ieszkania .  W y k a z y  te p o w in n y  naj-
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później na  4 tygodn ie  p rzed  dn iem  w y b o ró w  
być wyłożone, ab y  k a ż d y  m ógł się  p rze k o n ać  o 
zapisaniu sw ego  nazw iska ,  co pub liczn ie  ogło- 
szonem być winno. R e k la m a c je  pod  w z g lę d e m  
w ykazów  pow inny  b yć  w  p rze c ią g u  ty g o d n ia  
zaniesione do tej w ładzy ,  k tó ra  og łoszen ie  w y ­
dała,  a w p rze c ią g u  dw óch  tygodn i n as tępnych  
pow inny  b yć  za ła tw ione ,  poczem  w y k a z y  zos ta ­
ną zam knię te .  T y lk o  ci sa  n p ra w n ie n i  do w y ­
borów, k tó rz y  w w y k a z a c h  zos ta li  zam ieszczeni.  
§ 10. W y b o ry  o d b y w a ją  się p u b l iczn ie .  Powinni 
do nich  być  p ow o łan i  cz łonkow ie  gminy, któr/.y 
nie p ia s tu ją  nrzędu  k ra jo w e g o  Inb gminnego. 
P ra w o  w y b o rc ze  w y k o n u je  s ię  osobiście  przez 
k a r tk i  g ło so w a n ia  a lbo  p rze z  podpis.  § 1 ' .  W y ­
bór j e s t  bezpośredn i .  O d b y w a  się  absolutną w i ę ­
ksz o śc ią  w szys tk ich  g ło só w ,  oddanych  w jednym  
o k rę g u  w y b o rczy m . J e ż e l i  nie było absolutnej 
w iększośc i  g ło só w ,  n as tęp u je  w ybór tylko p o ­
m iędzy  dw om a k a n d y d a ta m i ,  którzy  najw ięce j  
mieli g łosów . P rz y  równości głosów ro zs trz y g a  
los. § 12. Z a s t ę p c y  depu tow anych  nie b ęd ą  w y ­
b ie ran i .  § 13. R z ą d  postanaw ia  o k rę g i  i obw ody 
w y b o rc ze ,  p rze łożonych  w yboru i sposób  p o s tę ­
p o w a n ia  p rz y  w yborach ,  o ile  to w szys tko  nie 
zos ta ło  ju ż  ustanow ione p rzez  o becne  p ra w o .“

T e le g r a m y  z B eneschau  z d. 16. bro. do n o ­
sz ą ,  że  w o jsk a  p rusk ie  sp ie szą  nad  Ren.

Francja. P oda l iśm y  wczoraj z p a ry sk ie j  
ko respondencji  Czasu treść  m ow y ce sa rsk ieg o  
in sp e k to ra  p. T oussenei,  m ianej w szkole  p o l ­
skiej na  Batignolle. P rzy toczym y  tu je sz c z e ,  j a k  
koresponden t pa ryzk i  Dziennika Pozn. m ow ę tę 
s t re szc za ;  p isze o n :

„P. T oussene i  odd aw sz y  ua początku  sp raw ie  
d liw ość pilności i p r z y k ła d n e m u  p ro w a d ze n iu  
się  m łodz ieży  polskiej,  c zego  j a k  sam  p o w iad a ł  
n a j le p s z y m  może być sędzią ,  j a k o  ośm ioletn i 
św ia d e k  j e j  usiłowań w liceum B o n a p ar te ,  o- 
św iadczy ł ,  iż z a s łu ż y ła  sob ie  na  m iłość Polsk i  
i n a  sz acunek  tej d rug ie j  o jczyzny , na łonie 
k tó re j  ksz ta łc i  s ię  te raz ,  że  o tw a r tą  j e s t  d la  niej 
t a  k s ię g a  w ie lk ie j  n a tu ra l izac j i ,  do k tórej d a je  
p raw o  we F ra n c j i  podn ios łość  d ucha  i c h a r a k ­
te ru .  Do se rdecznych  w yrazów  p o chw a ły  i u z n a ­
nia ,  dodał rad  k i lk a  zaeuego  i m yś lącego  cz ło­
w iek a ,  k tó re  w zruszy ły  p rzy tom nych ,  a  i w 
se rc ac h  m łodych  pew no  ś la d  zos taw ić  m usia ły .  
W y l icz a jąc  dob rodz ie js tw a  nauki i w y c h o w an ia  
szko lnego , z w r a c a ł  szczególn ie j u w agę  n a  k a r ­
ność , do k tórej uczn iów  w d ra ża  —  i n ie chcę, 
pow iada ł ,  żeby  w  tem  ja k ie  mogło za jść  n ie p o ­
ro zu m ien ie  — pod  tą  ha rm on ią  rezum iem  nie- 
ty lk o  ru ty n ę  k las,  a le  r z ą d n ą  siłę. T e j  dodał,  
ojczyzna w asza  p o trzeb o w ała  p rz e d e w sz y s tk ie m — 
d la  b rak u  tej ka rnośc i ,  tego  z jednoczen ia ,  tej 
rząd n e j  siły, n ie  zdo ła ła  s ię  oprzeć  n ie p rz y ja ­
ciołom swoim. P o w s tan ie  n ie w tenczas, k iedy  
P o lacy  b ę d ą  w aleczn i i zdolni do pośw ięceń , 
bo o tem nikt n ie  w ątp i ,  an i  k ied y  w szyscy  
b ę d ą  uczeui, bo i to nie j e s t  koniecznym  w a ­
ru n k iem  zbaw ien ia ,  a l e  k ie d y  p o w ie d z ą  o was, 
żeśc ie  w szyscy  zgodni,  k a rn i  i z jednoczeni.  Do 
ro zw ija n ia  tych  c n ó t  i p rzym io tów  za c h ę c a ł .  
N ie  p rzychodzę  tu, k ończy ł ,  o dzyw ać  się  do w a ­
szego  pa t r jo tyzm u an i n d z ie /a ć  wam p r z e d w c z e ­
snych  nadz ie i  i u łudzeń, a le  m iejm y nadzie ję ,  
m oże n ie m ie cc y  p u sz k a rze  n ie  w ypow iedz ie l i  
je sz c z e  osta tn iego  s łow a  cyw il izacj i  ch rześc iań-  
sk ie j ,  i m oże z pom ocą  O patrznośc i  n ie d a le k ą  
p rzy sz ło śc ią  rządz ić  b ęd ą  inne ,  sz lachetn ie jsze ,  
choć bardz ie j  do udoskona len ia  t rudne  sp rężyny ,  
niż ig l ice  karabiDów, a o jczyzna w asza za w d z ię ­
czać  będz ie  odrodzen ie  swojo zgryzotom  E uropy ,  
rozbudzonem u sumieniu  ucyw il izow anego  św ia ta ,  
p raw d z iw e m u  postępow i m ora lnośc i  ogólnej.  
T y m c z a s e m  pracu jc ie ,  uczcie się, bądźcie  j a k  
d o tą d  zaszczy tem  tej szko ły ,  a p a m ię ta jc ie  z a ­
wsze, że  ty lko  r z ą d n a  s i ła  d a je  moc p raw d z iw ą ."

D ale j  p isze  k o resp o n d e n t  w spom niany  :
„W  końcu  od d an e  zos tały  ce lu ją cy m  nad  

w szys tk ich  uczuiom m edale  przez ks ięc ia  N a p o ­
leona t a  ten  cel r adz ie  szkolnej  p rzy s ła n e .  D w a 
s reb rne  o trzym ali : J a n  P il ińsk i  i S ta n is ła w  Mar- 
chocki,  b rązow e dosta ły  się A lfredow i K o w a l­
skiem u i E d w ard o w i  J a b ło ń sk ie m u .  O d śp ie w a n e  
p rzez  uczniów pieśni na ro d o w e  za m k n ę ły  u r o ­
czystość .

„W  roku  obecnym  uczyło się w  tej szkole 
oOB ch ło p ak ó w  naszyeh, a  od  czasu za łożenia  
skończy ło  tu nauk i ju ż  856 m łodzieńców ; p o ło ­
w a  ich  p ra w ie  uczęszcza ła  do liceum B onapar te ,  
a 90  o trzym ało  wyższe nau k o w e  s topnie .  N a  
ro zm a i ty c h  sz czeb lach  spo łe cz n y ch  we F ra n c j i  
s p o ty k a ją  s ię  dzisiaj w y ch o w ań c y  s z k o ł y ; — 
p rze sz ło  5 0  s łuży  te ra z  w wojsku francusk iem , 
w ielu  p o d c z a s  os ta tn iego  p o w s ta n ia  odnies ionem i 
r a n a m i i śm ie rc ią  n a w e t  w boju, zaśw iadczy ło ,  
iż choć n a  obcej ziemi z rodzeni,  o jczyznę  zaró  
wno z o jcam i k ochać  um ie ją ."

„C alem  se rc em  od d an y  szkole,  d y re k to r  je j  
od  la t  wielu, M alinow ski z p o c iec h ą  p raw d z iw ą  
w idzia ł  owoc p ra c  swoich, bo rok  te ra źn ie jsz y  
przy  pow iększone j liczbie w y ch o w ań có w  uie 
ns tąp ił  na j lepszym . D r.  G ałęzow sk i m ógł s łu ­
sznie poczuć w sum ieniu  swojem , że  odd a jąc  
się tak  b ezw arunkow o  szkole ,  zas łuży ł się pra 
wdziwie ojczyźnie."

Rzym. P og łosk i ,  w e d łu g  k tó rych  m ia ły  się 
Do|9« nki m iędzy s to l icą  ap o s to lsk ą  a F lo re n c ją  
vatore 7̂  o kaza iy  s '§  myluem i. U rz ęd o w y  Osser- 
. ktAPrzecza doniesien iom  o misji p. Y egezze

dodaje ,  r ż e mS v m rZ?b7 ć d.° R z7 j ^  Ój & at°r\  
sunków  z r z ą f i  m e t m 0ze s t °-
p r a w a  papieża .  Ten  S  Y  m V n* f
p o w ia d a  w osobnym a “ dzic.an ,k  ° &
Osser. Cat., k tó ry  d o r a d z i -  “ edJ.0 ,a J sklem u 
M l  R zym  w ra z  z w o j ° ‘n u ~

Ziemie polskie, w Wama«,;* „ „ 1 ; 
w ano  s ię  c a ra .  R ozpoczęto  j u t  aaw et ■ ^  ^  
p is a n o  z W a r s z a w y  przygo tow an ia  n a je g o  
jęc ie .  M ówiono, że car przybędzie  do WarsS  
w y  głów n ie  c e le m  w iozcn ia  się w Skierniowi- 
ca c h  z kró lem  p ru sk im .  W zaruku skierniewie- 
ckirn miano j u ż  do tóg  o re u d e z v o u s  poczynić przy. 
go tow an ia .  T e r a z  p iszą  j e d n a k  do Gazety Krzyz., 
że car odstąp ił  od za m ia ru  przyjazdu do War­
szawy, a to u ib y  z powodu spodziewanego przy

ja z d u  ks iężn iczki D a g m a ry  D uńskie j do P e te r s ­
burga. T e n  sam  dzienn ik  donosi,  że  p ra w d o p o ­
dobnie p rzy b ę d z ie  do W a r s z a w y  k tó ry  z w ie l ­
kich ks iążą t .

Car w y n a g ra d z a  sow ic ie  sw oje  w ierne  s łu ­
gi, a  tem sow ic ie j ,  im go rl iw ie j  te  s ług i  p r a c u ­
ją  nad  w y tęp ien ie m  narodow ości  po lsk ie j ,  Dzień. 
Warsz. o g ła sz a  te raz  dw a  n k a z y  c a rsk ie  n a d a ­

j ą c e  L iidersowi, Korfowi i s iedm iu innym  j e n e ­
rałom  m osk iew sk im  w  kró les tw ie  Polak iem , no ­
we m ajo ra ty .  J e n e r a ł  Lii le r s  o trzym ał te ra z  „w 
dow ód  zadow olen ia  ca rsk iego  z za s łu g  j e n .  ad- 
j n ta n ta  br. Liidersa, położonych  p rzezeń ,  przy 
s p raw o w an iu  nrzędu  n am ies tu ika  w królestw ie 
Polakiem  i g łó w n o dow odzącego  w ie rnem i w o j­
skam i ruskiem i w na jg w a łto w n ie ją zy cb  chwilach 
rokoszu  z n a ra ż e n ie m  życ ia  riwego n a n ie b e z p ie  
czeós tw o“ itd. prócz nadanych  uk az em  z 13. m arca 
1862 dóbr  Cuełcn, ta k ż e  fo lw ark i  K um ów  i Poboło- 
wiec w  pow iec ie  k r a s to s ta w s k im ,  gu b ern i i  lubel­
skiej,  oraz cześć  p rzy le g ły ch  la sów  z leśnic twa 
Chełm.

Drugi ukaz n ad a je  za zasługi,  położone p o d ­
czas p o w stan ia  po lsk iego  1) je n .  Korfowi dobra 
w p o w iec ie  w łoc ław sk im  w gub . w arszaw skie j,  
2) jen. Minkwitzowi dobra  w pow iec ie  kal- 
w ary jsk im , gub. A ugustow skie j ,  3) j e n .  Meller- 
Zakom elsk iem u  d ob ra  w p o w iec ie  s ieradzkim, 
gub .  w arszaw sk ie j ,  4) jen. K rasnoku tsk iem u  d o ­
bra  w pow iec ie  w ieluńsk im , gub. w arszaw skie j,  
5) j e n e r a ło w i  K o s ta u d a  d o b ra  w pow iec ie  o s tro ­
łęckim , w gub. p łock iej ,  6) je n e r a ło w i  Trepo- 
w ow i do b ra  w  now iec ie  lubelskim , 7) jen .  m a jo ­
rowi T e ic h tn e r  w pow iec ie  o lkusk im , gub. r a ­
dom skiej.  a  8 ) je n .  C zern ick iem u  w. pow. mu- 
r jam polsk im , gub . augus to  wskiej.  D o b ra  te  w szy ­
s tk ie  , d a ro w a n e  p rzy toczonym  jenera łom  m o­
sk iew sk im  p rzech o d zą  t a  dzieci obdarow anych  
po tychże  śm ierc i ,  dzieci te  j e d n a k  muszą być 
p r a w o s ł a w n e g o  w yznan ia .  G d y b y  pokole­
nie zupe łn ie  wygasło ,  przejdą, d o b ra  na  w ła ­
sność  ska rbu .  U k a z y  to d a to w a n e  s ą  jeszcze 
5. l ipca .

Podczas zawieszenia broni.
Rozm aite  k o resp o n d e n c je  w  n ieurzędow ych  

dz ienn ikach  ty ro lsk ich ,  il irsk ich  i w iedeńsk ich ,  a 
m ianow icie  w Yaterlandzie i w o jsk o w y m  Kamera- 
due n a le g a ły  usilnie, a b y  przy  za w ie ran iu  poko­
j u  z W ło ch a m i g ab in e t  w iedeńsk i  bac zy ł  na  z a ­
b ezp ieczen ie  g ran ic  Istr ji ,  G órzycy  a m ianow icie  
T y ro lu ,  k tó re  to g ra n ic e ,  j a k  s ą  obcenie ,  ani z 
natury ,  an i  sz tu k ą  n ie s ą  n a leż y c ie  za b ez p ie czo ­
n e  od W łoch ,  czyli inuem i s łowy, a b y  p rzy  w y ­
znaczaniu  g r a n ic y  p rzysz łe j  m ię d zy  W łocham i i 
A u s tr ją  p y ta n o  się  n io ty lko  dyp lom acji ,  a le  g łó ­
w nie  inżyn ie r j i  aus tr jaek ie j .  P ó łu rz ę d o w e  pisma 
a u s t r jac k ie  p o w ta rz a ły  te  g łosy ,  a le  bez komen- 
ta rzów . D op ie ro  w Oesterr. Ztg. z dn ia  17. b. m. 
zn a jd u je m y  ar tyku ł  k ie ru jący ,  k tó ry  zaw arc iu  
pokoju  między W łocham i i Austr ją  nie bardzo  
pom yśln ie  wróży. O rg a n  ten m in is te r ja lny  n ie 
d o ty k a  s p ra w y  g ra n ic  Is tr ji  i G órzycy, ale tem 
go ręce j  ż ą d a  p om yślnego  d la  Austrji pod  wzglę 
dem  s t ra teg ic zn y m  o d g ran ic ze n ia  T y ro lu  tak  od 
L om bard ji  j a k  od W enec ji .  A rtykuł ten opiew a;

„D opóki c.tłe k ró les tw o  L om bardzko -w ene  
ek ie  by ło  w  ręku  Austrji, m og ło  się zdaw ać  
r zeczą  oboję tną ,  czy  po li tyczne g ran ice  T y ro lu  
są  o raz  st a tcg iczncm i lub nie. T y ro lu  bronił  
w ów czas  P a d  i T ie ino. S zk o d a ,  że j u t  w ów czas,  
a  m ianow icie  po nauce r. 1848 nie dano  T y r o ­
lowi g ra n ie  na tu ra lnych  i t rw a le  za p ew n io n y c h ;  
p ros te  rozpo rządzen ie  ad ra iu is lrucy jne  by łoby  
w ów czas  w ys ta rczy ło  do p rzy łą cz en ia  w sz y s t ­
kich  punktów  s tra teg icznych  do T y ro lu .  Z an ie  
cbauo  tego, bo nic nie nagliło . Ale dzisiaj, g d y  
L o m bard ja  i W e nec ja  s ta ły  sic prowincjam i 
w łosk iem i,  T y ro l  n ie ma za s ło n y ,  a  j e g o  n a j ­
p iękn ie jsza  część i n a jb o g a ts z a  leży  o tw a r ta  dla 
każ d eg o  n ie p rz y jac ie lsk ie g o  zam achu.

„Z  p e w n o śc ią  m ożem y p rzypuszczać ,  ża 
rząd  p rz y  obecnem  zaw ieran iu  pokoju  p o s ta ra  
się, ab y  T y ro lo w i  j a k  m ożna  n a j lep szą  z a p e ­
w nić zasłonę jo g o  obszaru  i podać  mu m ożli­
wość, z a t rz y m a n ia  n a  p rzysz łość  n iep rzy jac ie la  
jnż  na  g ran ic ac h ,  a nie dopie ro , ,g łęboko  w w n ę ­
trzu  k ra ju .  T y ro l  j e s t  bezb ronny ,  jeże li  nie p o ­
s ia d a  w yżyn  p rze sm y k u  Stelvio (czyli Bormio) i 
T onalu ,  tj. je że l i  g ra n ic a  je g o  tam  do S ponda-  
lungi a  tu do P ou te  di L egno  n ie  będzie posu­
n ię tą  J u d ik a r j e  są  otwarto, dopóki nie posię- 
d z iem y  R occa  de  Anfo. Dolina Adygi n ie  je s t  
do obron ien ia ,  j a k  długo forty w Ohiusie s ą  w 
rek u  n ieprzy jac ie la .  Ya]. S a g a n a  nie da się u t r z y ­
mać, dopóki p rzesm yk  Covelo, tudzież Primo- 
lano i E nego  nie b ędą  w naszym  ręku. W inniś 
my się  s ta ra ć  o p o s iadan ie  Val A rsa  (z Rove- 
redu  ku  V icenzy) aż  do \ ra l le  dei S ignori ,  i o 
dostan ie  p ra w e g o  b rzegu  rzek i Astico (m iędzy 
Val A rsa  i Val S ugana)  aż  do S. P iefru. P o d o ­
bnież pow inno  by  się odpow iednio  spros tow ać 
g ra n ic e  u góry  Monte B a la o  p rzy  jez io rze  G a r ­
d a  (na  p raw o  od Castcllo), i n a  południe d o l i ­
ny  S al  di Ledro ,  u gó ry  K rzyżowej pod S ex ten  
do P ado li ,  od doliny Ampezzo zaś aż do P icv e  
di C adore .

„P odnosim y  tu ty lko te punktu ,  k tó re  k a ­
żdem u  w p a d n ą  w oczy  i n a  co pism a ty ro lsk ie  
usilnie n a le g a ją .  T u szy m y  n a  p e w u e ,  że  u z y ­
sk a n ie  dos ta teczne j  g ran ic y  s tra teg icznej  p r z e ­
c iw  nie n a leż ąc em u  ju ż  do Austrji po łudn iow i,  
będzie ja d n e m  z n a jw ażn ie jszych  zadań  naszej 
dyp lom ac j i ;  i z d a je  się  nam, że pow odzen ie  n a ­
szego o rę ż a  w tej s t ron ie  tem dosadniejszych  
poda  j e j  środków , by  osta teczne w ydan ie  k ra ju  
W enec k ie g o  zaw is łem  uczynić od w aru n k ó w , 
k tó re  s tosunek  te ry to r ja jn y  w sposób, n ie g o d n y  
p ra w ie  w zm ianki,  zm ien ią ,  a  które w idocznie  
n ie  w in te res ie  j a k o w y c h  zam iarów  zaczepnych , 
a le  je d y n ie  z kon iecznośc i  ob rony  są  s taw iane ."

Oesterr. Ztg. i Wiener Abp. na podstaw ie  d o ­
n iesień  u rzędow ych  k o m e n d  w Tyro lu  i T ry e -  
ście, z a p rzec za ją  te le g ra m o w i z F lo re n c j i ,  w e- 
dlug k tó rego  po us tąp ien iu  wojsk  włoskich z Val 
Rugana A ustr jacy w B orgo  m szcząc  się z ra b o ­
wali domy naj lepszych  patrjo tów - „Ani wojsko

re g u la rn e ,  au i c. k . ochotnicy , ani ludność p rz e z  
ca ły  czas k a m p a n i i  nic podobnego  nie u c z y ­
niły. Pospo li te  ruszen ie  rozw iąza ło  się  i r o z e ­
szło. Po w kroczen iu  w ojsk  aus tr jack ich  o sadzo­
no w e d łu g  po rzą d k u  u rzędy  po li tyczne.  P o je ­
d yncze  a r e s z t o w a n i a  za  zd ra d ę  s tanu  i 0- 
brazę  m a je s ta tu ,  n a s tą p i ły  w  d rodze  p raw n e j ."

R o z e j m  m iędzy A us tr ją  a  W łocham i z a ­
w ar ty  o p i e w a :

„N a podstaw ie  usku teczn ionego  ju ż  przez 
król.  w o jska  u s tą p ie n ia  z po łudn iow ego  Tyro lu  
i z za ję ty c h  w  G ó rz y ck iem  części k ra ju  ułożyli 
obaj pe łnom ocn icy ,  z zas trzeżen iem  wyższej r a ­
tyfikacji,  p u n k ta  n a s tą p u ją c e  :

§. 1. Rozejm  z a w ie ra  się na 4  tygodnie ,  
licząc od d. 13. s ie rp n ia  g. 12. w połudn ie ,  przy- 
czem za w a ro w a n e  j e s t  10  dn iow e  w y p o w ie d z e ­
nie, a  g d y  n ie  n a s tą p i  w ypow iedzen ie ,  to roze jm  
m ilcząco  trw ać  m a n ada l .  —  §. 2 . op isu je  linię 
d e m a rk a c y jn ą  (już nam  w iad o m ą ; W łochom  w o l­
no p rzez  M estre jeźdz ić  z T re v iso  do P a d w y ) .—  
§. 3. Z a o p a try w a n iu  W enec ji  w żyw ność  n ie  ma 
być s taw iona  ż a d n a  p rzeszkoda .  — §. 4. W  s t r o ­
nach, l iniami d c m ark ac y jn em i d la  Austrji  w y łą ­
czonych , w zbron iona  j e s t  ta k  w łosk im  w ojskom  
re g u la rn y m  j a k  i ochotnikom ko m u n ik ac ja  ; to- 
sam o w za jem nie  co do w ojsk  i ocho tn ików  au- 
s t r jack ioh  w w y łączonych  d la  W łoch  s tronach .  
Oficerom obu s tron  wolno j e d n a k  w  ce lach  s łu­
żby p rz e b y w a ć  s trony, p rzez  s iły  p rze c iw n ik a  
za ję te ,  poił w aru n k ie m  w za jem nego  to w a rz y sz e ­
nia (eskorty) .  §. 5. U s tanaw ia  się w za jem na
w y m ian a  je ń c ó w  w ojennych ,  a  to t a k , że  rząd
aus tr jack i  p rzystaw i w łoskich  do U dine  a  w łoski 
au s tr jac k ich  do Pesch iery .  - §. 6 . U rz ęd n icy
kró lew scy ,  k tó rzy  w za ję tych  przez ces. król.  
arm ię  częściach  obszaru  w en e ck ie g o  p r z e b y w a ­
ją ,  m a ją  pod  w aru n k ie m  w zajem ności  d la  c. k. 
u rzędn ików  i c. k., oficerów em ery to w an y c h ,  być 
pozos taw ien i w  pokoju. —  §. 7. O bustronnym
in te rn o w a n y m  wolny  je s t  pow ró t  bez w sze lk iego  
m o les tow an ia .  Nie m ogą  w szakże  wrócić do 
twierdz , obsadzonych  przez  w ojska rządu , k tó r y  
w y g n a n ie  za rządz ił .

„Corm ons dnia 12. s ie rpn ia  1866. W domu 
podesty ,  ces. król. em er .  m ajora  br.  T bu rn .  
Karol Mońna. j e n e r a ł - m a jo r ; Conte Petitii, jenera ł-  
po ruczn ik ."

O dnośnie  do tego  roze jm u  i p ow yższego  
sp ros tow an ia  w iedeńsk ich  pism u rzędow ych ,  p o ­
w tó rzym y  tu je szc ze ,  cośmy ju ż  w innem  podali  
m iejscu w ed łu g  pism w iedeńsk ich ,  że jen .  Pe- 
titti ch c ia ł  w  osobnym  parag ra f ie  ob jąć  tym ro- 
ze jm em  ta k ż e  tych  m ieszkańców  po łudn iow ego  
T yro lu ,  k tó rzy  się  podczas  k ró tk iego  tam  p o b y ­
tu w ojsk  w łosk ich  skom prom itow ali  w obec A u­
strji. A rcyks.  A lb rec h t  odrzucił  ten  p nuk t ,  gdyż  
ko n w en c ja  ta  roze jm ow a j e s t  czysto w ojskow ą,  
a le  p rzyrzeczono  łagodn ie  pos tępow ać  z k o m ­
prom itow anym i.  S ły c h a ć  też, że w ięźniów p o l i ­
tycznych  7. W eneck iego ,  k tó rych  A ns tr jaey  p o d ­
czas w ojny  przen ieśl i  do tw ie rdz  w ęg ie rsk ich  , 
t r a k tu ją  już  ty lko  j a k o  in te rnow anych .

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń d. 15. s ie rpn ia .

A  Znowu k ro k  j e d e n  zrob iony  u a  drodze 
pokojow ej.  W ło ch y  p rzy s tą p i ły  do zaw ieszen ia  
hroni,  k tó re  m a  t rw a ć  1 ty g o d n ie ,  i może być 
czy to przez  A ustr ję  czy W łochy  w y p o w ied z ia -  
nem  lOciu dn iam i nap rzód .  J e ż e l i  zaś żadna  
s trona  go  nie w y p o w ie ,  zaw ieszen ie  broni i rw a  
•dalej ipso facto. P odczas  tego prowizorjuua u s ta ­
n o w ioną  zos ta ła  linia d cm ark ac y jn a ,  k tó rą  p o ­
ciągn ię to  ta k  z w a n ą  g r a n ic ą  p o l i ty cz n ą  m iędzy  
W e n e c ją  i T y ro lem .

Dzienniki p rz y w ią z u ją  jakąś  w a g ę  do m ie j ­
sca  k o n f e r e n c j i : k a ż ą  sob ie  te leg ra fow ać ,  j a k o ­
by  P ru sy  c h c ia ły  za ła tw ić  obydw ie  kwe.stje j e ­
dnym  zam achom , a  Anstrjsi o b s ta w ać  m ia ła  p rzy  
od łączen iu  kw est j i  w łosk ie j  od p rusko -n iom ie -  
ck ie j .

'C z y  A ustr ją  istotnie życzy sobie, by s p r a ­
w a  w en e ck a ,  z k tó rą  się łączy  rzecz  oddzie lę  
n ia  d ługu  państw a, indem nizac ji  w ojennej Inb 
innej,  t r a k to w a n ą  by ła  osobno, p o d  ok iem  c e ­
sa rz a  F rancuzów , nie w iadom o ; a le  to pew na ,  
że o ten szkopuł ro k o w a n ia  poko jow e  sie  n ie 
rozbiją.

W ogó lnośc i  dziś d a lek o  w iększe  u m ia rk o ­
wanie sp o s t rzegać  się daje ,  tak  tu j a k  we F l o ­
rencji .  N a p ra w ić  złe w tej chwili n iepodo­
b n a ;  j a k k o lw ie k b y  sic rzeczy  p o w i ą ż ą ^ ,  nie 
m a szansy  da lszego  p ro w a d z e n ia  w o jny  an i d la  
W łoch, ani d la  Austrji.  J e d n a  musi jn ż  te ra z  
pozbyć  się W enec ji ,  d ru g ie  nie m a ją  siły  d y ­
k to w an ia  swej woli Austrji.

Być m oże, a naw e t  je s t  p raw dopodobne ,  że 
się  zn a jd ą  po drodze  różno rodne  t r u d n o ś c i ; a le 
w znow ienie  w alk i we W łoszech i o W łochy, po 
za w arc iu  pokoju  z P rusam i,  j e s t  n iepodobne.

W czora j  za b łą k a ł  się do b iu ra  k o resp o n ­
d e n c y jn e g o  te leg ram  z F lo rencj i ,  k tó ry  c a łk ie m  
w y g lą d a ł  u a  rebus polityczny. Z d a je  się, że 
biuro* u rzędow e te le g ra m ó w  chciało c iekaw ość  
publiczności w ystaw ić  na  p róbę p rzez  24 go 
dzin, bo n ie  zrobiło  żadne j  adnotac ji ,  choc iaż  
m a ch w a leb n y  zw yczaj k om en tow an ia  depesz ,  
k tó re  mu n ie  p rz y p a d a ją  do sm aku.

T u  zaś znak  za p y ta n ia  by łby  n ie  z a sz k o ­
dził, tem bardziej,  że p rzed m io t  m ógł być tu 
tak  dobrze znany  j a k  we F lo rencj i .

2  F lorencj i  miano donosić  do W iedn ia  t a ­
k ą  nowinę, że te le g ra m  u rzędow y  z B erl ina  p o ­
w iada ,  iż ‘P rusy  nw iadom iły  Austrję, że ją ,  t. j .  
Austrję, w posiadan iu  W enec ji  u trzym ają . T a ­
kiej baśni n ie  m ożna było  o trzym ać z Berl ina, 
ty lko n a  F lo re n c ję .

Nikt, k tó ry  t rochę  myśli,  nie p rz y w ią z y w a ł  
w ia ry  do ta k ie j  w iadom ości.  K aż d y  w idział,  że 
ja k ie ś  słowo w ypuszczone  lub zm ienione.  W  
dzis ie jszych  francuzk ich  dz iennikach  w idzimy, 
że  w  tym  te leg ram ie  m ow a o zapew nien iu  p o ­
s ia d a n ia  W e n ec j i  — dla Włochów*.

C iekaw a rzecz, czy biuro korespondencyjne  
byłoby reprodukowało om yłkę, gd yb y  ta była

się  w k ra d ła  w  depeszę ,  i g d y b y  za m ia s t  W e n e ­
cji, pow iedz iano  w  niej F lo renc ja .

D zienniki p rn sk ie  od  dw óch  dn i dopiero  
za jm u ją  się s tosunk iem  m glis tym , ja k i  się  w y ­
tw a rz a  m iędzy  P rusam i i F ra n c ją .  P ow o l i  p r z y ­
zna ją  się, że  g a b in e t  T u i le r jó w  ma p o c iąg  do 
kom penzaey j  te ry to r ja ln y ch ,  i że zak o m u n ik o ­
wał n ie k tó re  szczegó ły  gab ine tow i berlińsk iem u, 
do tyczące  s ię  ta k o w y c h  „d e s id e r jó w " ,  ale p o ­
c ie sz a ją  się  sofistyką, i m a ją  nadz ie ję ,  że p r z e ­
k o n a ją  F ra n cu z ó w  o p r a w d z i e  n o w o - p r u -  
s k i e j ,  tj . ,  że  P ru sy  p rzez  now y  po rządek ,  ja k i  
zos tan ie  z a p ro w a d z o n y  w  Niemczech, u regu lo ­
w a ły  ty lko sp ra w ę  dom ow ą, i że  N iem cy  zbio­
row o w zię te ,  będą od tąd  s łabszem i p rze z  o d p a ­
dn ięc ie  Austrji.

T o  w szystko  m a  d op row adz ić  do rezultatu ,  
by  F ra n c ja  zadow oln iła  s ię  j a k ą ś  w ie lk ą  ideą,  
a  P ru sy  pos iadan iem  pó łnocnych  N iem iec.

N ie w iadom o, j a k  się ta  l ik w id a c ja  p re ten -  
syj zakończy  — a le  dziś ju ż  w idać ,  że h a r m o ­
nii pod tym w zględem  nie m a m iędzy  g a b in e ­
tem pary z k im  i berlińskim, i że  P rusom  z a g r a ­
ża now e n iebezp ieczeńs tw o .

W sp ra w a c h  o rg an izac j i  nic no w eg o  nie 
s ły c h ać .

P o d cza s  os ta tn ie j  kam pan ii ,  je d n e g o  razu 
ro ze sz ła  się by ła  pog łoska ,  że  j a k i ś  w aż n y  plan , 
czy  b itw y w alne j czy k am p an i i  c a ł e j ,  został 
sk radz iony .  Coś p o dobnego  m ożnaby  śm iało  i 
dziś pow iedz ieć  in politicis. P lan  o rgan izac ji  w e ­
w nętrznej,  p o rządn ie  i szczegó łow o wyrobiony) 
gdzieś  się  zapodzia ł  -  może go  j a k i  teo re tyk-  
refo rm ato r  sobie p rzyw łaszczy ł .  J e d e n  lokalny  
dziennik  poda ł  w iadom ość,  że  r a jc h s ra t  szczu­
p le jszy  m a być zw o łany ,  i że mu p rzed łożony  
będzie  p ro jek t  do now ego  p ra w a  w y b o rc z e ­
go. T e m  się je d n a k  ton dz ienn ik  n ie  z a d o w a l­
am, lecz dodaje ,  że p ro jek t  kom is ji  z 67 cz łon­
ków  złożonej,  o k re ś la ją c y  g ra n ic ę  p ra w  w sp ó l­
nych se jm u w ęg ie rsk iego ,  zos tał p rzy ję ty  we 
w szys tk ich  g łó w n y ch  punk tach .

Ani jed n o  ani d ru g ie  się  n ie  po tw ierdza.  
D rug ie  szczegó ln ie  ro z w ią za ło b y  p ra w ie  w zu ­
pe łnośc i  sp ra w ę  w ę g ie r sk ą ,  — p ie rw sze  n ie  ma 
żadnej szansy, bo by m a ło  kto p rz y b y ł  na  za- 
p rosiny  ra jc h s ra to w e  z k ra jó w  w iększych  m o ­
narch ii .

M inisterjum oczeku je  p rzedew szys tk iem  z a ­
kończenia  wojny i p rok lam ac j i  p o k o j u ; w tedy  
m ają  być z a p ro w a d zo n e  różne  reform y.

T em u istotnie w ie rzyć  można, bo tak  sobie 
sam ej zos taw iona  A ustr ją ,  r o z p a d ła b y  s ię ,  t r z e ­
ba j ą  od św ie ży ć  now oczesnem i ideam i i o rg an i­
zac ją  o d p o w ied n ią  po trzebom .

T rudnośc i  n ie  będz ie  p raw dopodobn ie  w 
w ypow iedzen iu  zasady, a le  w  p rzep row adzen iu  
w  życ ie  sw obód  autonom icznych . W  p rak ty c e  
dopiero  o każe  się, j a k i e  po le  pop isu  zos taw iono 
je szc ze  s ta re j  b iurokracji ,  aczko lw iek  j a k  w ojna 
osta tn ia  o k aza ła ,  od stóp do g łó w  n iedo łężne j i 
bezm yślnej.

. , . , ^ edniu  ty le  je s t  p an u jąc y ch  n ie m ie ­
ckich 1 innych, że w y g lą d a  na  j a k i ś  kongres .  
K ró low a  sa sk a  j e s t  c ie rp iąca .  C e sarzow a m e ­
k sy k a ń sk a  sp o d z iew a n ą  je s t  w W iedniu  temi 
dniami.

P o w iad a ją ,  że fab rykanc i  w ięksi z Czech 
ośw iadczy li  m in is te rs tw u  handlu ,  że  nie bedą 
uczes tn iczyć w  w ys taw ie  pa ryzk ie j  ( 1 8 6 7 ), *bo 
są  z ru jnow ani,  i n ie  b ę d ą  mieli sposobu ja k im  
doskona łym  fab ry k a te m  się  pop isać  d la  tego  
p o w iad a ją ,  że m oże zb io row ej ru b ry k i  Austrji 
na  w y s ta w ie  w  P a ry ż u  w ca le  nie będzie.

B iu ro k rac ja  zaś nie p op rzes ta ła*  o p i e k o w a ć  
się  temi okolicam i fab rycznem i Czech p ó łn o ­
cnych.

Skoro P ru sa c y  się zbliżali, powoli j e d e n  za 
d rug im  opuszczali  m ie jsce  sw ego  pobytu ,  czy 
zos tawił k tóry  Sm ies ięczną za liczkę in loco, n ie­
wiadomo, a le  fjkoro minęło n iebezp ieczeństw o ,  
zaczęli się w y p y ty w ać  i troszczyć  o biednych, 
zru jnow anych  n re sz k ań c ó w ,  ale w  j a k i  sposób? 
N atura ln ie  po sw o jem u  i tak  up. m ag is tra t  w Rei 
ch e n b e rg u  o trzym ał u rzę d o w e  za py tan ie  (p ie rw ­
sze pism o u rzędow e od okupac ji  pruskiej))  
czyli mimo kon trybucj i  i rekw izycy j  n ie p rz y ­
jac ie lsk ich  podatk i w p ły w a ły  do kas  r z ą d o ­
wych ( jak ich ?  k iedy  u rzędn icy  poznikali  j a k  
kam fora) ,  i c zy  te ra z  n a  nowo m ożna pob ie rać  
poda tk i  b ie ż ą c e ?  G ra n ic a  myśli b iurokra tyczne j  
je s t  — in te res  fiskalny, na jczęśc ie j ko ll idu jący  
z ekonom icznym .

F lorencja  d. 6 . s ie rpn ia .
( AJO)  A w ięc  w o jn a  te raźn ie jsza  u s ta ła ,  i 

w kró tce  m a się  rozpocząć  pokój.  Czy t r w a ­
łym  on będz ie?  W ielu  sądzi , że  sp raw y  euro ­
pe jsk ie ,  k tó re  w tym  roku  g roz iły  ogólnem  za- 
m ięszauiem , n ie zos ta ły  ani w dziesią te j części 
z a ła tw io n e ,  pon iew aż  naw e t  kw es t ja  n iem iecka  
pozos taw ią  w  sobie w iele  do życzen ia .  A n ta g o ­
nizm pom iędzy  Austrją  a P rusam i i nadal trwać 
będzie. J a k  d ługo A ustr ją  po s ia d a  k i lka  milio­
nów  Niem ców  pod sw em  p a n o w a u ie m ,  ta k  d łu ­
go po li tyka  j e j  będz ie  d a w n ą  , t. j. niemieeką* 
Czas by było  stać sio po tylu p rze jśc iach  s ło ­
w iań sk ą  — czas  by było  opuścić tę  d r o g ę ,  po 
której dążyć  uporczyw ie  doszło się  do Solferi- 
na  i K oen igg raecu .

W łoscy m ężowie stanu zwrócili  c a łą  sw ą  
uw, g ę  na  Tyro l  po łudniow y. Ze w zg lędów  eko ­
nom iczni eh p ro w in c ja  ta  je s t  zupe łn ie  n ie zn a ­
c z n ą ,  gdyż  liczy z a ie d w ie  300 tys ięcy  ludności,  
lecz ze w zg lędów  s tra teg iczn y ch  j e s t  ona  w iel­
k iej don ios ło śc i ,  pon iew aż  za jąw szy  raz  Tyro l  
po łudniow y, Włosi n ie  po trze b u ją  się obaw iać,  
że A ustr ją  po n ie jak im ś  czas ie  zechce  znów zja­
wić się  na  ich obszarach . Mnie się z d a j e ,  że 
n aw e t  w in te res ie  sam ej Austrji pow inno  leżeć 
odstąp ien ie  T y ro lu .  P ozbyw szy  się raz  W łochów , 
i m a jąc  w nich na przyszłość jeź li  nie zbyt g o ­
rąc y ch  p rzy ja c io i ,  to  p rzynajn iu je j  neu tra lnych  
są s iadów , AuMrja^ może się rozw ijać  sw obodnie 
na w ew nątrz ,  1 nie po trzebu je  się o b a w i a ć , że 
W ło ca y  p rzy  najbliższej kom plikac ji  znów p r z e ­
ciw n ie j groźnie w ystąp ią .

Z re sz tą  W łosi ż ą d a ją  dziś j e d y n ie  po łudn io ­
w ego  Tyrolu, 1 ta p ro w in c ja  z u p e łn ie  ich z a ­
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spokoi. W  raz ie  je ż l i  go n ie  o trzy m ają  , kw e-  
s tja T y ro lu  b ęd z ie  nad a l  ta k  ż y w o tn ą ,  j a k  d a ­
wniej b y ła  k w e 8t ja  w en e ck a .  C h w y c iw szy  za 
b r o ń ,  chęci ich się  p o w ię k s z ą ;  oni z a p r a g n ą  
T ry e s tu  i D alm ac ji ,  bo w iadom o ca łem u  św ia tu ,  
że  n a w e t  na  począ tku  te raźn ie jsze j  k am pan ii  
chciano zab rać  p a r  force w szystko , co ty lko  p o ­
zw a la  ro zw ija ć  się  A nstr ji  n a  morzu A d rja ty -  
ck iem . L ep ie j  za tem  odstąp ić  T y ro l  i mieć d łu ­
g o trw a ły  pokój na południu , niźli drzyć się n a ­
dal i u trac ić  z cz asem  w ięcej ,  niźli dziś u trac ić  
m ożna.

W dz ien n ik a ch  francuzk icb  m usie liśc ie  z a ­
p e w n e  czytać  r zą d o w e  sp raw o zd a n ie  o b i tw ie  
pod  L issą .  D odać  mi w y p ad a ,  że  sp raw ozdzn ie  
pow yższe nie było  rap o r tem  a d m ira ła  P e r s a n a ,  
lecz dokum entem , ze b ranym  z rap o r tu  w sz y s t ­
kich s ta rszych  oficerów m a ry n a rk i  w łosk ie j.  P an  
P e r sa n o  n a d e s ła ł  był w p ra w d z ie  sp ra w o z d a n ie  
w  p a rę  dni po s toczonej b i tw ie ,  lecz w niem 
tak o ska rży ł  w szystk ich  kap i tan ó w  okrę tow ych  
i ca łe  m in is te rjum  — a  s ieb ie  do tego  s topnia 
u sp ra w ie d l iw ia ł ,  że  rząd  ezuł się być zm uszo ­
nym  uznać  ten r a p o r t  za ak t  n a le ż ą c y  do p r o ­
cesu, k tó ry  toczy się ju ż  od 10 dni p rze c iw  a d ­
m irałow i,  podczas  gdy je g o  p o sadę  za jm uje  tym ­
czasowo k o n trad m ira ł  V acea .  P roces ma także  
w yjaśnić,  czyli to p r a w d a ,  że po stoczonej b i­
twie flota w łoska  u trzy m ała  się  na sw em  da- 
Wtiem s ta n o w isk u ,  jak  to u trzy m y w a ł P e r s a n o ,  
czy też eofuęła się sp ie szn ie  ku  Ankonie, j a k  to 
tw ie rdz ił  adm ira ł  aus tr jack i .

K ap itan  pan c e rn eg o  okrę tu  „II Re di P o r-  
to g ą l lo “ , p. R ibory ,  został m ianow any  k o n tra d m i­
ra łem  za dow ody w a le c z n o ś c i , złożone p rze zeń  
w  czas ie  a taku  n a  liniowy sta tek  aus tr jack i  
„ K a is e r“ .

P o ży cz k a  350  m ilionów, j a k ą  rzą d  rozp isa ł 
n iedaw no, n ie  bardzo  podoba  się W łochom . G dy­
by a rm ia  w y g ra ła  b y ła  cboeiaż  je d n ą  w alnę  b i ­
tw ę , n a ród  d a łb y  dziś osta tn i grosz rządow i — 
lecz p rze konaw szy  się  o nieudolności tu te jszych  
nacze ln ików , n ie sp ie szy  zbyt cbę tn ie  z pie- 
n iądzm i,  i g d y b y  n ie  t o , że  te raźu ie jsza  p o ż y ­
czka  j e s t  p r z y m u s o w ą , choc iaż  minister  finan- 
Suw nazw ał  j ą  n a ro d o w ą  —  z 350  m ilionów  nte 
Wfdziałby może p. S c ia lo ja  ani g rosza .

Co się s tanie  z G ar iba ld im  ? Na to z a p y ta ­
nie odpow iedz ieć  n ie  umiem. Minister w o jny  
zechce m oże ro zw ią zać  ochotn ików  w  j a k  n a j ­
b liższym  czasie.

S ycy lja  s ię  bu rzy ;  w ie lu  p rz y b y w a ją c y c h  z 
P a ie rm a  m ów i o w kró tce  m a jąc y m  tam n a s tą ­
pić w ybuchu .

P an  Ricasoli zab ie ra  się do s ta n o w cz eg o  p o ­
lepszen ia  w ew n ę trz n e j  adm inistracji .  — J e s t  on 
p rzekonany ,  że  g d y b y  m e  w ie lk ie  b łędy ,  j a k i e  
się w adm in is trac ji  zna jdow ały ,  W łosi by liby  z 
p e w n o śc ią  n ie m a łe  n a  p o lu  w alk i  odnieśli  k o ­
rzyści.  H a n d e l ,  p rz e m y s ł ,  o ś w ia ta ,  ro ln ic two 
zos taną  znaczn ie  podniesione.

D o w ódzca  inżyn ier j i  w łoskie j,  je n .  Mena- 
b rea ,  ma być m ia n o w an y  posłem  na konferenc ji  
poko jow ej .  W ym iana  n iew o ln ików  pom iędzy  Au- 
s t r ją  a W łocham i m a n as tąp ić  około du ia  20. 
b ież. m.

P i z a  d. 10. s ie rpn ia .

(AJO ) O puśc i łem  na j a k i ś  czas  F lo re n c ję .  
O czcm by  wam pisać  z P izy  ^, Miasto to smutne, 
bo g łuche ,  i pomim o, że co się tyczy  ro z le g ło ­
ści n ie  ustępuje  może i F lo rencj i  -  n ie liczy 
j e d n a k  w raz  z p rzedm ieśc iam i nad  30  tys ięcy  
m ieszkańców . G dyby  nie cudow ny  w idok  ca łe j  
p rzestrzen i ,  po łożonej nad  A rnem , k tó ra  w z i ­
m ie  j e s t  zazw yczaj  za m ie sz k a łą  p rze z  k i lk a  t y ­
s ięcy  suchotników , (a t rze b a  wiedzieć, że  nad 
A rnem  w Pizie jest w zimie najzd row sze  m oże po ­
w ie t rze  z ca łe j E uropy); g d y b y  n ie  k i lk a d z ie s ią t  
znakom itych  p a łac ó w  i kośc io łów  , k tó re  s ta ro ­
ży tnośc ią  s ię g a ją  p ie rw szych  w ieków  ck rześe iań -  
stwa; g d y b y  nie s ła w n a  m arm urow a k a te d ra  i ow a 
p ięe iop ią trow a  w ie ż a ,  k tó ra  w y s trze l iw sz y  b ia ­
ły m  m arm urem  z ziemi , do tego  s topn ia  s to i 
pochy lona ,  że przestraszony, cudzoz em iee o b ­
chodzi j ą  z dala ,  sądząc ,  że lada ch w ila  upa 
du ie ;  g d y b y  nie c m en ta rz  zb u d o w a n y  pod  a r ­
k ad a m i,  na  k tó ry m  zna jdz iesz  na jpyszn ie jsze  f r e ­
ski z 13. i 14. s tulecia, g d y b y  nie ch rzc ie ln ica ,  
w  k tórej k a ż d e  w ym ów ione  słowo na jcudow nie j-  
szem  echem  odzyw a się u s k le p ie n ia ;  gdy b y  
w reszc ie  n ie  p lac  „dei C ava l ie r i"  d aw n y  p lac 
„Degli Anziani*. na którym  s ta ła  n ieg d y ś  ow a 
s ła w n a  w ieża ,  gdz ie  Ugolino zm arł  śm ie rc ią  g ło ­
d o w ą  w roku  1288, i g d y b y  nie ty le  innych  r ze ­
czy P iza  b y łaby  sobie najprozaiezn ię jszern  w 
św iee ie  m ias teczk iem , j a k  n. p. n ie p rz y m ie rz a ją e  
K ulików  lub Ż ydaczów .

P iza u ie  zajęci bardzo  te ra źn ie jsz ą  sy tuac ją .
W szyscy  już  wied/.ą, że  A ustr ja  zm ieni ła  sw ą  
w zględem  W łoch  politykę, i że ośm ielona zwy- 
c ięz tw am i na  lądzie  i morzu, n ie ty lko  nie myśli 
oddać  Tyro lu ,  lecz n aw e t  n ie ma chęci odstąp ić  
W enec j i  bez w y n agrodzen ia .  C ialdini cofną ł się 
z U dine  poza T ag l iam en to ,  aby  za jąć  siln ie jszą  
pozycję , a w raz  z nim cofnął s;ę> i j e n e r a ł  Me- 
dici,  pon iew aż  s tanow isko  j e g o  pod sam ym  T r y ­
d en tem  nie było  zbyt obrounem . W łosi n ie  m a ­
j ą  zam ia ru  a tak o w ać .  A ustr jacy  w  sile  250  t y ­
s ięcy  z e c h c ą  ich może w yrzucić ze w szys tk ich  
okolic nie na leżących  do o k ręg u  a d m in i ­
s tracy jnego  prow ineyj w eneckich .  P a n  Se11a, 
k tó ry  sp raw o w ał  rzą d y  k ró lew sk ie g o  korni-  
a rza  w Udine cofnął się w raz  z Cialtii- 
nim. F ra n c ja  p o p ie ra  gor l iw ie  żąd an ia  W łoch (?), 
a l e  czy irn czynnej udzieli pom ocy, kto dziś o 
tem w y ro k o w a ć  może... . Cóż W łosi ? Oni krzyczeli ,  
że  Austr ja  zg inąć  musi, a le  k rzy c ze l i  w tedy, k ie d y  
s łyszel i  s t rza ły  w C zechach , k ie d y  arm ia  p ru sk a  
p o s tę p o w a ła  z w y c ię z k p k u  W iedn iow i.  Dziś, w ie ­
dząc, że Prusy nadal bić się nie będą, Wło3i stulili 
uszy, i m ó w ią c  p raw dę ,  ich na pół za jęcze se rca  
z a c z y n a ją  się trw ożyć  na  w idok  b ia łych  unifor­
m ów  aus tr jack icb .  T o  co m y n a z y w a m y  z a p a ­
ł e m  p a t r j o t y c z n y m ,  W łosi n a z y w a ją  
r z u t e  m p a t r j o t y c z n y m  (stancio patrio ti-  
co) i w tem w yrażen iu  m a lu je  s ię  ich, ca ły  w o ­

jo w n ic z y  cb a rau te r .  Oni n ie  z n a ją  d łu g o t r w a łe ­

go zapału ,  oni zna ją  ty lko  r z u t ,  k tó ry  lada 
chw ili  zm ienić się  może.

Z e  w szys tk ich  m ias t  w łoskich  p ie rw sz a  r a ­
d a  p row inc jona lna  p iz ań sk a  postanow iła  n a  wczo- 
ra jsz em  posiedzen iu  posp ieszyć  z pom ocą m a te -  
r j a l n ą ,  d a j ą c  rząd o w i ty le ,  ile on żąda ł  od c a ­
łe g o  o k ręg u  n a  po k ry c ie  350 milionów pożyczki 
p rzym usow ej.  W A nkonie  p ra c u ją  go r l iw ie  n ad  
w yc iągn ięc iem  „A ffonda to ra“ . Minister m a r y n a r ­
ki pow oła ł  bardzo  w ielu  m a ry n a rz y  i ry b ak ó w  
z G enuy, i k a z a ł  p rzyw ieźć k ilkanaśc ie  now ych 
maszyn, a b y  j a k  n a jp rę d ze j  m ożna w ydobyć  z a ­
top ionego  T o p ie lca .  O krę ty  w ojenne  m a ją  się 
z re sz tą  zna jd o w ać  w bardzo  dobrym  stanie.

G ar ib a ld i  cofnął s ię  do S a lo ,  p o zos taw iw ­
szy  koło Storo  k i lk a  pom nie jszych  oddziałów. 
B a rd z o  w ielu ochotn ików  w y je c h a ło  na  ta k  z w a ­
n y  urlop. W i a d o m o , że  p rzed łużono  tym czaso ­
w e w strzym an ie  się od k ro k ó w  n iep rzy jac ie l­
skich  j e d y n ie  o 24 godzin. Ju t ro  o godzinie  4. 
z rana  u p ły w a  term in, a  w sze lk ie  oznaki d a j ą  do 
m yśleu ia ,  że w ojna rozpoczn ie  się na  nowo.

W szy s tk ie  d ep o z y ta  w ys łano  do Rovigo. 
Ośm now ych  ba ta l ionów  g w ard j i  ruchom ej zo­
stało w czora j  pod broń pow ołanych .

L i w o r n o  dn ia  1 1 . sierpnia
(AJO ) D ro g a  w io d ąc a  z F lo re n c j i  do Pizy 

z a c h w y c a  podróżnego .  T y s ią c e  rozsypanych  p a ­
g ó rków , na  k tó ry ch  ś redn iow ieczne  zamki, przy- j 
po m in a ją ce  ow e s ław no  za ta rg i  Gwelfów i Gi- 
belinów , od b i ja ją  się w sreb rzys te j  fali dołem 
p ły n ą c e g o  A r n a ; ty s iące  m alowniczych .wil i 
now oży tnych  p a ła c y k ó w ,  okolonych posępnem i 
cyp rysam i i je d en  duży ogród pól toskańskich, 
na  k tó rych  pop lec iony  w in o g rad  płyn ie  w n ie ­
skończoność c iem uą, z ie loną w s tę g ą  —  a nad 
g ło w ą  c iche  i p rze jrz y s te  niebo w łoskie ,  spoczy ­
w a ją c e  p o w a ż n ie  n a  w yn ios łych  g rzb ie tach  A p e­
ninu — w szystko to n a s t ra ja  ducha  i łzę z oka  
w yciska . . .  Między P iz ą  a L iw ornem  k ra jobraz  
s ta je  się  p roza icznym . P a g ó rk i  n ikną  — ogrody  
p rz e m ie n ia ją  się w d użą  n ie u ro d z a jn ą  przestrzeń; 
n a  k tó re j  pasie  się  k i lk a se t  w ielb łądów , w ołów 
i n ieskończona  ilość na  w pół dzik ich  koci.  P r z e ­
strzeń  ta n a z y w a  się  ogólnem  nazw isk iem  Ca- 
sc ine  di Piza. K asc y n y  te  n a leż a ły  n iegdyś do 
k s ię c ia  T o sk an y .  K ied y  L eopo ld  opuścił F lo re n  
cję, P izan ie  p rzyw łaszczy li  sobie tę  posiadłość, 
a później,  w dniu aneks j i  oddali j ą  ja k o  p osag  
k o ro n y  W ik to row i E m anue low i.  Król w łoski ma 
z k a s c y n  p izańsk ieh  około milion franków r o ­
cznego  dochodu. G dyby  ad m in is t rac ja  by ła  l e p ­
szą, dochód  by łb y  dziesięćkroć- większym.

L iw orno  ja k  k a ż d e  m iasto  po r tow e pe łne  
ruchu  i śm iec ia  pe łne .  L udność tu te jsza  złożo­
n a  po n a jw iększe j  części z kupców  i p rz e m y ­
s łow ców , z w ie lk ą  r a d o śc ią  o d czy ta ła  dziś w ia ­
domość, że  n iep o ro z u m ie n ia ,  k tó re  w czora j  z r a ­
na  g roziły  n o w ą  w o jn ą  z A u s t r j ą , zos ta ły  s t a ­
nowczo za ła tw ione.  U  nich p ien iądz ,  to Bóg. 
W o jn a  m o g ła b y  icb n a ra z ić  na w ie lk ie  s tra ty .  
L ep ie j  u trac ić  honor, p rzy jm u jąc  po n iż a ją cy  n a ­
w et pokój, niźli n trac ić  n ad w e rę żo n e  i tak  k a ­
pitały!.. .  P isa łem  w am  w czora j,  że  sy tu a c ja  nad  
zw yczaj s ta ła  się  d raż liw ą. Dziś z ra n a  b y łyby  
się n iezaw odnie  rozpoczę ły  kroki n ie p rz y jac ie l ­
skie, g d y b y  nie cofnięcie się  ochotn ików  i je n .  
M edieiego z po łudn iow ego  T yro lu .  Z począ tku  
zdaw ało  s ię ,  że to cofnięcie  zostało sp o w o d o ­
w an e  w zg lędam i s t ra teg ic zn e m u  Dziś w id a ć ,  
że  cofnięto się  j e d y n ie  d la  tego , iż chc iano bądź- 
cobądź zaw rzeć  pokój z A ustr ją ,  i że obaw iano  
się odb ie rać  p o łu d n io w y  Tyro l  z b ro n ią  w  ręku. 
Czy dyp lom acji  uda się dostać  T r y d e n t ,  o tem 
w ątp i kościoł boży. P elnom ocn iey  Włoch i Au- 
strji z jechali  s ię  ponow nie  w Cormons. Ze s t ro ­
ny W łoch był obecnym  b y ły  m in is te r  wojny, 
j e n e r a ł  Peftiti .  Chociaż tirzędow nie  n ie  w ia d o ­
mo, p raw dopodob ieńs tw o  j e d n a k  w ielk ie ,  że j e ­
dnom ies ięczne  zaw ieszenie  broni przysz ło  ju ż  do 
sku tku  A ustr ja  ż ą d a ła  opuszczenia  T yro lu ,  Włosi 
uczynili  ż ą d a n iu  zadość, d laczegóż  więc n ie  mia- 
noby  podp isać  zaw ieszen ia  broni ? Z achodzi j e  
szeze py tan ie ,  czyli to p raw d a ,  co n iek tó rzy  
u trzym ują ,  że  dw ór w iedeńsk i Z ażąda k a t e g o r y ­
czn ie  w y n ag ro d ze n ia  za  W enec je .  W  podobnym  
razie, j a k  sobie dw ór Iłoreneki postąp i  ? Czy 
zrobi us tępstw a, podobnie  j a k  z T y ro le m ?  Mnie 
się zda je ,  że zrobi, c h y b a  że się tem u sam  N a ­
poleon sprzeciw i.

W y jeż d ża m  do N eapo lu  — pomimo że  na 
m orzu g w a ł to w n a  sza le je  burza .  Je ś l i  s ta tek  n ic 
zatonie, obaczyiny  się z k ra in y  p ło n ą ce g o  wulkanu.

K r o n i a.
— U w o ln ie n ie  o d  o p ła ty  p o c z t o w e j .  Niedawno 

tom u og ło szo n o  uwolnienie  od  o p ła ty  pocztow ej za 
p rzesy łk i  p ieniężne w wartości  75 z łr . ,  przeznaczone 
d la w o jsk o w y ch .  T e ra z  um ieszcza Krak. Ztg. o g ło sz e ­
nie kom isji  namiestniczej,  donoszące  o podobnem  u w o l­
nieniu od op ła ty  pocztowej l is tów, w ysyłanych do i 
pochodzących  od chorych i rannych oficerów, u rzęd n i ­
kó w  w ojskow ych  i żołnierzy, znajdującyab się  w s z p i ­
talach bądź w ojskow ych ,  bądź c y w i ln y c h , w k tó ry m ­
k o lw iek  k ra ju  koronnym .

— T F .A T H  P O L S K I .  T o w arzy s tw o  tu te jsze j  sceny  
po lsk ie j  pow róc i ło  właśnie z la m o w a  , gdz ie  mu się 
m im o j e g o  na jszczerszych chęci i w sze lk ich  usiłowań, 
z b ra k u  p o p a rc ia  i współudziału  ze s t rony  Tarnowian  
i o ko l icy  wiodło  nienajlepiej .  Kur* z im owy rozpoczn ie  
to w arzy s tw o  d. 22. b. m. przedstawieniem  t raged ji  F e ­
l iń sk iego  : Barbara Radziwiłłówna

■- ’ L  P o d o la  g a l ic y j s k ie g o .  Z korespondencji ,  k tó ­
r a  nas  właśnie  doszła,  opisującej podany  już  w innej 
k o re sp o n d en c j i  w y p ad ek  o nocnym napadzie  w Las-  
kow cach  w po w .  budzanowbkim , dow iadujem y się, że 
podobne  rozb o je  w ydarza ją  się  taro częściej .  P rzed  
dw om a tygodn iam i inna sza jk a  ło trów , od tamtej mniej 
ś m ia ła ,  z a k ra d ła  się  do p ew nego  dw oru  w powiecie  
jaz łow ieck im  — i dos taw szy  się  oknem  do ś rodka ,  za ­
b r a ła  s reb ra  w wartości  p rzesz ło  2000 złr, W k ró tk im  
czasie d o k o n an o  w innej okol icy  k i lka  rabunków po 
uw orach  znacznej w artości  s re b e r  i innych  ruchomości ,  
ale dotąd ani j ed n e g o  nie o d k ry to .  Z tąd  tedy  coraz

w ięk sza  śm ia ło ść  m iędzy  tak im i  ło tram i.  W końcu  w y ­
p a d a  mi donieść o szkodzie, j a k ą  w C h o m ia k ó w c e  w y ­
rządz ił  pożar ,  k tó ry  w południe  w n iezam ieszka łych  
b u d y n k ach  w ybuchł  i pochłonął  go rze ln ię ,  dwie Woło­
wnie ,  słodownię  i młyn. Ot, jednem  s łow em  żle s ię  dz ie ­
je  ; daj Boże, by było  lepiej , a w tej chwili  r a c z  nas 
od  cholery  ochronić 1

W s z y s t k i m , k tó rzy  byli  ła sk aw i  w ta k  l icznem 
zebran iu  dnia  wczora jszego  oddać o s t a t n i ą  p o s ł u ­
g ę  ś.  p.  J a n o w i  M i l i k o w s k i e m u  — sk łada  
n inie jszem uprzejme p o d z ięk o w an ie

Lwów d. 19. sie rpnia  186G. Pozostała rodzina.

Ostatnie wiadomości.
D ow iadu jem y się  z  p e w n e g o ź ró d ła ,  iż c z y n ­

ność rozdaw cza lw ow skie j kom is ji  zapom ogi s t a ­
now czo  ukończoną zos ta ła .  O becn ie  za ła tw ia ją  
się j e d y n ie  sp raw y  do adm in is t rac j i  w ew nętrzne j 
s ię  odnoszące.

Z a w ia d a m ia m y  o tem  tych, k tórzy  w iedząc  
o istnieniu komisji, nie p rz e s ta ją  u d a w a ć  się 
do niej z podan iam i o zapom ogę ,  k tó re  w obec 
u sunię tych  przyczyn zesz ło rocznego  n ieu rodza ju ,  
p rzez  kom is ję  uw zg lędn iouem i b yć  n ie m ogą . 
R o z w iąz an ie  kom itetów  po w ia to w y ch ,  z k tó ry ch  
p rz e w a ż n a  część daw no  już ,  re sz ta  osta tn iem i 
czasy  zakończy ła  sw e czynności,  n as tąp i  temi 
dn iam i.  Z w ło k a  w tej m ierze  tłumaczy się  
sp raw d ze n ie m  rachunków  znacznej objętości k tó ­
re  nio ła tw o  m ogły  być  w po jedynczych  k o m i­
te tach  z ca łą  n iezb ęd n ą  śc is łośc ią  i z z a c h o w a ­
n iem  przep isanych  formalności,  p row adzone , z a ­
tem  n ie ra z  dw ukro tn ie  do uzupe łn ien ia  zw rac a  
ue  być m usia ły .  C zynność ta  zos tan ie  n ie b aw em  
ukończoną  — zaczem  pójdz ie  rozw iązan ie  c e n ­
tra lnej kom is ji  zapom ogi.

S łow acczyzna  w ęg ie rsk a ,  a  odnośnie  pan- 
s law izm  m oskiew ski s t rac i ł  tem i dn iam i je d n e g o  
z na jznakom itszych  op iekunów . U m a r ł  b o w iem  
su p e r i i J e n d e n t  K uzm auy, p rezes  M atycy  s ł o w a ­
ck ie j  w Szt Marton, ozdobiony  k i lku  o rd eram i 
inosk iew sk iem i i s ła w n y  w róg  M adiarów .

N am iestn ik  M orawy w rócił  dn ia  3. b. m. do 
B erna ,  a  nam ies tn ik  S z lą zk a ,  k tóry  u rzę d o w a ł  
d o tą d  w Bielsku, p rzen iós ł  sw o ją  s iedzibę od d. 
15. bm. znowu do O paw y.

Najj. P aństw o spodz iew an i są  d. 19. lub 20. 
bm. (na  uroczystość św. S zcz ep a n a )  w Budzie.

J e n .  B enedek ,  b ę d ą c y  podobno te ra z  c a ł ­
k ie m  w  dyspozycji ,  z a ż y w a  św ieżego  p o w ie t rz a  
w  Styrj i .  D n ia  17. bm. m ia ł  być w W iedniu .

Z P ra g i  te le g ra fu ją  dn ia  16. b. m. do Neue 
fr . Presse : P on iew aż  je szc ze  n ie  n ad e sz ły  by ły
ins t rukc je ,  przeto  wczorą j n ie  by ło  pos iedzenia  
konferenc ji .  T ru d n o śe i  w ie lk ie  zachodzą w 
u k ła d ac h  w połączeniu  c łow em  Austrji  z N iem ­
cam i.  P rusy  n ie sp rze c iw ia ją  się  tem u w p raw dzie  
w zasadzie ,  le z s ta w ią  w arunki,  k tó rych  A u­
s tr ja  p rzy jąć  n ie  może. Pressie donoszą dn ia  16. 
bm., że tegoż  dn ia  p row adzono  dale j  ro k o w a n ia  
nad  s tosunkiem  Austrji do Zollve re iuu , lecz r e ­
zultatu je szc ze  nie osiągnię to .

D n ia  18. b. i d . m ia ła  b y ć  w  P ra d ze  w ie lk a  
rew ia  pruska .  C a ły  korpus  (8) j e n .  B ittenfelda,  
k tó ry  stał najb liże j  W iednia ,  po m a sze ro w a ł  przez  
P r a g ę  do prowincji n ad reńsk ie j .  G łów na k w a te ­
ra  je n .  Miilbego, k tó ry  s ta ł za ło g ą  w Pradze ,  
p rzen ies ioną  zos ta ła  do Cieplic. Na g ra n ic a c h  
Czech uo rganG ow uło  się  na  szerok ie  rozm iary  
p rzem ytn ic tw o .

O posiedzeniu  Izb y  niższej se jm u b e r l iń ­
sk iego  z dnia 17. bm. nad e sz ły  bliższe w ia d o ­
mości. G a le r je  i ioża dyp lom a tów  były  z a p e ł ­
nione. N a  ław ie  ministrów  usiedli B ism ark ,  H eyd t,  
I tzenplitz ,  E u le n b u rg ,  Miibler i S elcbow . Z a g a ­
je n ie  pos iedzen ia  rozpoczęło  się o godzin ie  V / Ł. 
P os łow ie  s to jąc  słuchali  n as tęp u jące g o  mesażu 
k r ó le w s k ie g o , czy tanego  przez  B ism a rk a  : „My
W ilhe lm  i t d . . R ządy  H anow erii ,  Hessji e le k to ­
ralnej,  N assau  i w olnego  m ias ta  F ra n k fu r tu  s ta ­
nę ły  w  o tw arte j w ojnie z P r u s a m i , aż do o s ta ­
tniej chwili od rzuca ły  pow tórn ie  p ro p o n o w an e  im 
p rzym ierze  , s tan ę ły  po stronie Austrji.  K o n ie ­
czność po l i tyczna  zm usza nas nie o d d aw a ć  na- 
pow ró t tym  krajom  ieh sam odzielności.  N ie  w 
chęci zy sk an ia  k ra jó w ,  ale z o b o w iąz k u ,  aby  
un iknąć  ponow ien ia  się  wojny z pańs tw am i,  któ- 
re b y  p r z y  zos taw ien iu  im sam odzielnośc i m og ły  
zyskać  po tęgę,  p rzech o d zącą  ich z n a c z e n ie ,  po ­
stanow iliśm y H anow erię ,  I le ss ję  e lek to ra lną ,  N a s ­
sau  i F ra n k fu r t  po łą cz y ć  na  zaw sze  z n aszą  m o­
n a rc h ią .  (Brawo ) W iem y, że części ludności 
ow ych  k ra jó w  z tem  się n ie zg a d za ją ,  spodzie  
w am y  się  je d n a k ,  że z czasem , p rzy  szanow aniu  
ich w ła ś c iw o śc i ,  po łączen ie  to będzie w sze ch ­
stronnie uznanem ."

D ale j  czy ta  B ism ark  upow ażn ien ie  k ró lew  
sk ie  z dn ia  16. bm., do w nies ien ia  p ro jek tu  do 
u s ta w y  w y m a g a ją c e g o  konsty tucyjnego  p rz y z w o ­
lenia se jm u. W niosek  te n  o p ie w a :  Art.  1. N a  
pods taw ie  konsty tucji ,  r z ą d  p rusk i  b ie rze  w  p o ­
s iadan ie  H a n o w e r ię ,  H essjc  e le k to ra ln ą ,  N assau  
i F ra n k fu r t .  Art. 2. O s ta teczne  u po rządkow an ie  
ieh z P ru sa m i z a s trze g a  się. Art. 3. M inister­
stw u  po le ca  się p rzep row adzen ie .

Następnie ch a ra k te ry z u je  B ism ark  stau o b e ­
cny, jako stan przechodow y , o d p o w iad a ją cy  p rz y ­
go tow an iu  i w cie leu iu .  Sejm  n iecha j  z zaufaniem 
spuści się na p o s tę p o w an ie  króla pe łne  w zg lę ­
dności.  O  Szlezw iku  i H olsz tyn ie  będzie m o ż n a  
m ów ić dop ie ro  po ra ty f ikow aniu  poko ju  z Au­
strją i rów n ież  i o innych  rzeczach , o k tórych 
losie n a leż y  stanowić jeszcze p rzy  układach  po­
ko jo w y ch .

D la  tego w n io sk u  ż ą d a  B ism ark  w ysadze­
n ia  nowej kom isji .  G ro the  żą d a  p rzekazań  a  g  
komisji,  za jm ujące j  się  s t a t u t e m  wyborczym  p - 
s tw a  niemieckiego.'  Simson i Waldek prze m aw ia ją  
za  o sobna  kom is ją ,  na  co też sejm p iz y zw a  a.

K om isja adresow a Izby niższą, sejmu b e r ­
lińsk iego przyjęła dn. 17. bm. 15 g losam i p r z e ­
ciw  7 p ierw szy  ustęp p ro je k tu  ad re so w e g o  Vir- 
c h o w a  z nieznacznym  tylko dodatkiem . Schw e- 
rin i V incke przem awiali za projektem  staroli-  
be ra łów , W aldeck za  swoim, w zględnie  do s p r a ­

w y n iem ieckie j.  B ism ark  z g o d z i ł  s ię  z ż y c z e n ia ­
mi Z ie g le ra  co ^lo s p ra w y  n ie m ie ck ie j ,  ro zw ija ł  
powody, w y m a g a ją c e  p rz y  a n e k s j i  p o s t ę p o w a ­
n ia  og lędnego  i żąda ł  zau fan ia  am bic j i  p ru sk ie j .
Z trzech m ożliwych sposobów  (zu p e łn e  w c i e l e ­
nie, podział p ra w  m m arszyeb  , c z ęśc io w a  an e -  
ksja ),  uznano p ie rw szy  za n a jw ła ś c iw s z y .  P r z e ­
ciw  użyciu konstytucji pań s tw a  n ie m ie ck ie g o  zaś 
p rze m aw ia  wzgląd na  obecną p r a k ty c z n ą  p o tr z e b ę .

P rn sy  m ają  żąd ać  od Bawarji  20  m il ionów  
w y n ag ro d ze n ia  kosztów wojennych .

Altonaer Mtrkur z dn ia  16. b. m. donosi z 
S z le z w ik u : „Prezydjum  sz lezw ieko-ho lsz tyńsk ie  
poleciło  rządow i sz lezw iek iem u poczynić p r z y ­
go tow an ia  do p rze p ro w ad z en ia  w yborów  do 
p a r la m e n tu  n ie m ie c k ie g o /

Do Voss. Ztg. piszą z L ip s k a ,  iż l ie tyc ja  , 
rozszerzona  przez  dr. H am m a, cz łonka  Izb y  n i ż ­
szej, u p ra sz a  k ró la  sa sk iego ,  aby  p rzysz łego  n a ­
s tępcę  t r o n u , m łodego  ks. F ry d r y k a  Augusta 
(syna  ks. Je rz e g o ) ,  w y c h o w y w a ł  w zasadach  re- 
ligii p ro tes tanck ie j .

Z B erl ina  donoszą  do Schles. Ztg. pod dniem  
17. bm., iż s łychać ,  że wniosek, ż ą d a ją c y  p r z y ­
zw o le n ia  k redy tu  (60 milionów  ta la rów )  zos ta ł 
cofnięty. P o d łu g  Zeidlers-Corr. cesa rz  N apoleon  
m a być osobiście bardzo  pokojow o usposo­
bionym .

Misja j e n e r a ł a  Manteuffla p o w io d ła  się  n a j ­
zupełn ie j,  m ów iąc  ze  s ta n o w isk a  p rusk iego ,  jak  
to czyni Nordd. Allg. Ztg. O św iadczen ia ,  j a k i e  
miał dw orow i m o sk iew sk ie m u  po cz y n ić  eo do 
zam ia rów  prusk ich  w z g lę d e m  re o rg a n iz a c j i  N ie ­
miec, bardzo  dobrze  m iano  p rz y ją ć  w P e t e r s ­
burgu . C a r  A leksander  p rz y s ła ł  list do k r ó l a ,  
p e łen  tk liwości i najczu lszych  rze czy  d la  osoby 
kró la ,  k tó ry  j a k  wiadom o, j e s t  kuzynem  jego . 
R ów nie  p rzy jaźn ie  m a op ie w a ć  list c a ra  co do 
now ego  uksz ta ł tow an ia  rzeczy  w N iem czech . 
Nordd. Allg. Ztg. nie obaw ia  się te d y  żad n eg o  
w m ięszan ia  Moskwy, a d y p lo m a c ja  ś redn ich  
pańs tw  niem ieckich ,  s z u k a ją ca  pom ocy u c a ra  , 
w k ró tc e  będz ie  rozczarow aną .

D zienn ik i  p rusk ie  d rw ią  sobie z p ro jek tu  
kom penza ty  f raneuzk ic j .  K o re sp o n d e n t  pa ryzk i  
w Nordd. Allg. Ztg., p ow iada ,  że k w e s t ja  t a  z b la ­
d ła  ju ż  i n ie  może o d g ry w a ć  ro l i  w o b e c  św ię ta  
n a p o leo ń sk ieg o  (15. s ie rpn ia ) .  S a m  g a b in e t  fran- 
cuzki z d a je  się n ie  p r z y k ła d a ć  j e j  zby t w iele 
znaczen ia ,  na co d o w o d e m , że p o se ł  B enede tt i ,  
k tó ry  baw i w P ary żu ,  i o k tó ry m  d o n o sz ą ,  że 
po podniesien iu  pre tens ji  f ra n c u z k ie j  o trzym ał 
z le c e n ie ,  aby  na tychm ias t  w r a c a ł  do B erl ina ,  
w s trzym ał  swój w y jazd  do dni kilku.

W e d łu g  don ies ien ia  Czasu z R zym u , t a jn y  
konsysto rz  n a  d. 13. b. m. zap o w ied z ian y ,  o d ­
był się  ju ż  dn ia  6 . ; pi’zem ow a p a p ie ż a  do k a r ­
d yna łów  o p ie w a  :

„ W y p a d k i ,  k tó re  dziś zachodzą ,  są  ta k  n a ­
g łe ,  w aż n e ,  a o raz  n iep rzew idz iane ,  iż zrozu­
m iec ie  łacno ,  w ie lebn i b rac ia ,  że n iepodobna  
nam  je sz c z e  j e s t  w obec nich za b ie ra ć  a p o s to l ­
sk iego  głosu, i że tą  r a z ą  w y p a d a  nam  odbyć  to 
posiedzen ie  bez d łu ższeg o  do w as  p rzem ów ię  
nia. Atoli zapew nić  w as  m ożem y, iż w sze lk ich  
do łożym y  s ta ra ń  i ża d n eg o  n ie  opnśe im y ś r o d ­
ka,  a ż e b y  b ronić  nada l,  ta k  j a k  czyn il iśm y  to 
dotąd ,  n ie p rz ed a w n io n y eh  p r a w  tej S to licy  
ś w i ę t e j /

S łychać  że F r a n c j a  zn iew o li ła  p a p ie ż a  do 
od p ra w ie n ia  br .  H u b n e r a , p o s ła  aus tr jack iego  
z Rzymu, a  n aw e t ,  że w ła d z e  f rancuzk ie  k a z a ły  
mu się  w y b ie ra ć  j a k  n a jp rę d z e j .

D z ie ń  N apo leońsk i ,  15. b. m., k tó reg o  p rze d  
dw om a je szc ze  la ty  z tak iem  natężen iem  w ycze-  * 
k iw a ła  d y p lo m a c ja  i F r a n c j a ,  m iną ł  tego roku  
bez ż a d n y c h  dem ons tracy j r z ą d o w y c h ;  ce sa rz  
się nie po jaw ił ,  a  p o g o d a  nie konieez .  ie  sp rz y ­
j a ł a  zebran iom  u rz ę d o w y m , w y d an y m  dla  ludu.

W edług  Debatte z  d. 18., w w ied e ń sk ic h  k o ­
łach  d y p lom a tycznych  s łychać  , że  W ło ch y  s t a ­
now czo  z rz ek ły  s ię  p o zy sk an ia  ziemi T r y d e n c ­
k i e j ; w sku tek  tego  SDrostowanie g ra n ic  w ie lce  
uproszczonem  osta ło  , a  w idoki z a w arc ia  p o k o ­
ju  są  bardzo  blizkie.

Avenir nalional um ieszcza  u ad e r  sm utne  s k r e ­
ś len ie  s tosunków w H iszpan ii ,  z k ą d  liczba  em i­
g ran tó w  mnoży się  w po łudn iow ej F ra n c j i .  M i­
n is ters tw o N arv ae z  d ep c e  w sze lk ie  g w a r a n c je  
kons ty tucy jne  i t łum i w szys tk ie  o b ja w y  libe ra l-  
u ie jsze .  W zbroniono  w y d a w a ć  w szys tk ie  d z ie n ­
niki l ibe ra lne .  C odz ienn ie  j e s z c z e ,  m ianow ic ie  w 
g łów n ie jszych  m ia s ta ch  o d b y w a ją  się  a r e s z to w a ­
nia  i egzekuc je .  P rz y tem  sk a rb  w y c z e rp a n y  do 
osta teczności i w  ogó le  s tan  finansów królestwa 
n a jo p łak ań szy .  T a k i  s tan  nie m oże długo, p o ­
trw ać  i znowu n a s tą p ią  w ybuchy .  Rzeczywiście  
na jn o w sze  don ie s ien ia  z a p o w ia d a ją  pow stan ie  w 
K ata lon ii .  ..

W iadom ości z w ysp y  Kandji przez M arsylię 
z d 16. bm. donoszą, że ta  wyspa og ło siła  sw ą  
n iep odleg łość , skoro żądania jej, staw iane iu r -  
cji, zostały  odrzucone. W szędzie p ow yw ieszano  
bandery Grecji i je j  państw opiekuńczych . Tur- 
ey  or ^ r c POS.lkókW 8ięgftją t e | egraray po dzień

14 bm i da ja  do poznan ia ,  że s p ó r  p o m ię d z y  
Dr eZy d en tem  Johnsonem  a  k o n g re se m  r a d y k a l ­
n y m  przyb ie ra  szerszs  rozm iary  zw o ln a  w p r a ­
wdzie, ale coraz w yraźniej .  R o z ru c h y  w N o w y m  
O rlean ie  wyszły od ra d y k a łó w ,  k ió rz y  ta m  w ł a ­
śnie zjechali się na  zg ro m a d ze n ie  c e le m  u c h w a ­
lania mocji p rze c iw  p re z y d e n to w i .  N a to m ias t  do 
Filadelfii pow o łane  zos ta ło  zg ro m a d z e n ie  zw o ­
lenników p rez y d en ta .  T y m  sposobem  spó r  p o ­
między w ład z am i  s z e rz y  się  i po p ań s tw ac h  p o ­
je d y n cz y ch ,  i n ie p r o w a d z i  z pew n o śc ią  do d o ­
b ra  Z jed n o czo n y c h  S ta n ó w .

W k ró le s tw ie  P o lsk iem  rozp isano  pobór do  
w ojska .  U rz ęd o w y  Dziennik Warsz, og ła sza  ukaz 
Cavski z bm., m ocą k tó reg o  m a być p o b r a ­
n y c h  w K ró le s tw ie  l ,w  j e d n a k o w y m  stosunku z 
p o b o rem , d o p e łn io n y m  w  c a r s t w i e  po cz te re c h  
ludzi z każ d eg o  ty s i ą c a  dusz raęzkieb, i op rócz  
tej liczby, na  p o k r y c ie  liczącej się na  K ró l e ­
s tw ie  za leg ło śc i  z a c i ą g o w e j ,  je sz c z e  p o  pó łto ra  
 t - j  W na z m p z U i n n  «
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i l o g p o d a r r f i w o ,  p r z e m y e l  i

h A n d e l .

(IVP.) 'L P o d o la  d. 16. s ie rpn ia .  Czj - 
tajgę w Gaz. Naród. sp raw ozdanie  z innych 
prowiucyj  pań s tw ?  o n ied o s ta tk u ,  w jed n y ch  
7. p rzyez j  ny wojny, a d ru g ich  z p o w o d u  
nieurodzaju ,  dziw ie  się  w ypada ,  że d o tąd  
z tam ty ch  s tron  żadnego  zak u p n a  lne p r z e d ­
s ięwzięto  w naszy ch  stronach. W chwili  
obecnej p r z e k n p n !e ko rzy s ta jąc  z nag lące j  
po trzeb y  w ięk szy ch  właścic ie li , z naU ku 
zg ła sza jący ch  się  włośc ian  z s w e n  zia rnem  
na t a rg i  , s ta ra ją  sic  od dnia  do  dnia  zn 
żać ceny ^ak, ż e j u ż d z i ś  p sz e n ic a  r a  5 złr. 
i niżej,  żyto do 3, a jęczm ień  do 2 zł. z re ­
d u k o w an o .  O brachow aw szy ,  j a k  d rug iem  
z ia rnem  ro ln ik  te po la  o b s ie w a ł ,  z jakiem! 
trudnośc iam i walczył, nim zd o ła ł  zebra: te 
plony ,  a j a k a  l ichwa na n ich ciezy, ,b o  w 
naszej o k o l icy  w ło śc ia n ie  n iedow ierza jąc  
w p o c zą tk u  zap o m o d ze ,  b ra l i  w miastec„- 
kaeh  zboze po 10 złr .  Korzec jęczm ien ia l  
tedy  dziś na  je d e n  w z 'ę ty ,  wypadnie  pięć  
ko rcy  sp rzed ać  i znow u  na w iosnę  tam  
s tanać ,  g u z ie  te g o  roku  zapom oga  całe 
;ui ny od g ło d u  ra tow ała  Sm utny  zatem 

stan  nasze go ro ln ic tw a  nie da s ię  w k r ó t ­
kośc i  sk re ś l ić ;  na tu t rzeba obszerniej  szych 
rar nad te ,  a r ty k  iłu p rzeznaczonego  do 
Gaz.  N a rodow e j.  I)o  k łopotów  rolniczych nie 
mało się  p rz y cz y n ia  ty fus  g ra su jący  i o b a ­
wa zbliżającej się cL o le r j :  prawie  każda  
w ieś  w tej okolicy  tyfusem dotknię ta ,  cze­
ladź choru jąca  wiolką chybę stanowi w 
zb iorach .  T em u n iedos ta tkuw i sił roboczych 
więksi  w łaściciele sta ra l i  się  z a p o b ie d z , 
sprow adzeniem  górniaków, przez co kosz t  
zbiorów bardzo d rog i .  Nie na  m ałą  szkodę  
narażeni są  ro ln icy  ta k  w iększych  j a .. m niej­
szych obszarów przez k radz ieże  z p o l a : 
r.ie ma n o c y , i k tó re jb y  k i lk a  kup nie 
znikło p o m im o p i ln o w an ia ,  ale złodziej  umie 
w y p a t rzy ć  chwilę , w której korzysta ,  i 
zabiera,  co się  da* u p ro w ad z ić ,  a je i td icza -  
sem uda  się  p rz e s tę p cę  p o c h w y c ić  na go- 
rączm  uczy n k u ,  to s id wiejski  w ie lce  j e s t  
p o b łaż a ją cy m  w osądzen iu  szkody .

(P r.) S tr y j  d. 16 sie rpn ia .  Ceny tarrjn- 
we. M ierzyć* pszen icy  3 z łr . ,  ż y ta  2., j ę c z ­
mienia 1.70, Owsa 1. kartofli (ij  et. Innych 
ga tu n k ó w  zboża nie było  n.. t a rg u  ; Tl n t  
m ięsa  w o ło w eg o  8 ct,,  m as ła  św ieżego  28, 
g rzybów  suszonych  35, cetnar  s iana  60, t ło­
my w okło tacb  50, k o p a  jaj  58, ogorków 
zielonych 14, sąg  d rzew a tw a rdego  5 złr., 
m iękk iego  4.

ł iy d in  ro g a te g o  nic b j io  w żadnym 
t a r g u  t e g o  ty g o d n ia  pon iew aż  z powodu 
zarazy  ta rg i  na bydło zamknięto.

P r z y je c h a l i  d o  L w o w  a łl. 17. s ie r p ­
nia Pp. hr. W odzick i  Kazimierz z Olejowa, 
lir. K oinarn iek i  Koman z Z łoczow a,  C z a j ­
k o w s k i  Wal, z Sw icrza .

W y j e c h a l i  ze  L w o w a  cl. 17. s i e r p  
n ia .  1 p. lir. Żeleński Wit.  do B rzesk a ,  B o ­
row ski  Maciej do Kurka ,  Se rw a to w sk i  
W oje .  po R a jta row ie.

T e le g r a fo w a n a  ka ra  u ir d e ń n k i .lW . A .
z dnia 18, sierpnia. zł. I c.

Oolig, długu  pa .ist. 5*/s za 100 g l. m. k 
Pożyczka nar. T854 5y„ za 100 gl. łti.1 k.
..o sy  z r. 1860 ..........................................
Akcje banku nar. za 1000 g l. . . • 

„ Towarzyst,. kred. na 200 gl. 
Londyn 10 fnt. sz ter lin g ó w . . . .
D ukaty cesarsk ie s z tu k a ........................
Srebro za 100 gl. w . a. . . . . .

50 10 
63,75  
71 05 

701,00  
143 00 
127 50

b 06 
126100

W ie d e ń  1 0 . s ie r p n ia .

5 '/ ,  M etaliki na wal. anstr.
„ Pożyczka naród. . .
|  M etaliki na m. k. . .
„ Obi. ind. niż. austr. .

„ „ węgi«-rsk.e .
„ ,  „ ctiorei s ła w .
,  ,  . ga licyjsk ie  .
,  ,  bn-ro ińsKie.
„ ,  „ siedm iogr. ■

Pożyczki lo tery jne .
O blig. ga l. pożyczk i g ło d o ­

wej z r. 1866 . .
Losy pożyczki z r. 1839 

,  1854
„ 1360
,  18G4

,  „ srebrnej z r. la k ł
-  ,  z r. 1865
„ kredytow e . . . .
,  ks. E sterhazego . .
„ „.s. S a lm ........................
„ br. P a lfy . . . .
,  k». Klary . . . .
,  br. St. G en o is . . .
,  m ista ->m_y . . . .
,  k s . W indiscbgrStz .
,  hr W aldstein . . .
,  hr. K eglev icb  . . .
,  R u d o lf a ..............................

L is t y  zastaw ne.
Banku narodow ego) n . . 

v □ m ecie Eon w ,ent,D, 
w w alucie austr. )

G alie. ż a k ł. kred. 4%
Anstr. Zakł. Kred. ziem .

J k ł j e  banków  i p rzem j »Iu.
Banku naród, anstr.....................
. « anglo-austr.......................
'■składu kredytow ego . . .

01(31 Półn. Eordynanda . .

K ° ( 3 ® ? ® ęran lcn n c.
Afigsb: Loo t h f n T  ^
Prankf. n. M. 1(5).............
Kamb. 100 m ira.. ' • • • 
Londyn 10 fnt. ' " •
Paryż 100 frunk. - •

W a r s z a w a  17. sierp n ia  
F ółim perjały  . . . .  rubli 
L isty  zastaw ne 111. ok.

,  kupon.
Aktye kol. że l. w ar.-w ied .

„ ,  ,  war.-bydg.

Paryż 16. sierpnia. 
Kenta 3 * / . .......................

Płaca
z ł. |
53; 00 
63 j 75 
5o 75 
7S 00 
64(50  
66 00 
61 CO 
61 5C| 
61 50

Z9dąją
zł. | c.

<)0ffff
69 oG 
■ 8 [ 00 
65 66 
00  00 
71150 

50 
00 
00 
C,u 
00 
00 
00 
00 
00 
50

HO
W)
21 
22 
22 
20 
20 
16 
17 
10 
11  00

5 3 :50 
6 4 00 
5S'O0 
78 50 
65 00 
68'00 
62 50 
6 2 ! CO 
62'50

00 00 
I 38 00

7 0 ’00 
78150 

80 
00 
00 
00 
00 
00 
00 
00 
00 
00 
00 

18 00
11 50
12 03

65
00
72

U]
00
26
23
23
2‘:
22
17

105 
93 
89 
67 

1C 1

000
93
bd
00

l u l

709,001711 00 
7 0 ,5 0 ) 7 1 ’50  

142 20 142(40  
159 531160 00 
191 00*193 00  
167 53 | 168 50

107 
107 
9 i  

126

I

03 107 
50 108 
00 95'50  
25 )1 2 7 175

50 50 1 50; JO

W  82160, 
00 61 
0O «... 
65)50

6n,90

i
Dnia 15. bm u leg ł  cholerze

ks. ROMAN ZUBRZYCKI,
dr. teo logii  , dz iekan  horo ,doński , , p r o ­

boszcz obrz. łac. w Sniatynie..
Kraj post rada ł  w z g a s ł y m  najzacniej­
szego ob y w a te la ;  kośc ió ł  o z o ro w e g o  
kapłana  1 s łynnego  kaznodzie ję '!  e b o -  
dzy i n ieszczęśliwi p o s t ra d a l i  w n im  
na jtrosk liwszego  op iekuna  i s zczodro ­
bliwego dobrodzie ja !  C noty  k ap łań sk ie  
i obywatelsk ie  p o s ta w i ły  m u nnjwymow- 

> jszy  pom nik  w se rcach  o p łaku jących  
g o  parafian , przy jació ł  i znajomych ! 
________ Cześć J e g o  pami jc i ! i. .._________

Podziękowanie.
W y raża jąc  na jw yższą  wdzięczność Vni 

R o m an o w i G arb ińsk iem uj  d o k to ro w i  w K o ­
ło m y i  , czujemy to za powinność  z łożyć j ą  
niniejszem publicznie,  a lbow iem  on nas „ 
naszej  ciężkiej słabośc i,  j a k o  b ieg ły  w 
swej sz tuce  lek a rz  z n iew y m o w n ą  t ro sk l i ­
w ością  do zupełnego  zdrow ia  p r z y p ro w a ­
dził , a  wszakże  n ie ty lko  od nas należy sio 
jem u  to publiczne podziękowanie ,  ale i od 
wielu za tem  odzywających  się  mieszczan , 
k tó rych  on i famil.je ich z nader  ciężkiej 
słabośc i  w y p i8 wadz.il. Oby Cię czc igodny  
mężu z a  T w o je  n iezm ordow ane  t rudy  Bóg  
wśród wszelkiej  p om yślnośc i  w ja k  na j­
dłuższe la ta  d ląc ie rp iąc ę j  ludzkości  zach o ­
wać raczy ł.  2641 1—1

K o ło m y ja  dn ia  10. sierpnia  1806.
Leon Kolankowrki, 'Jeojil Omeiański,- im ie ­

n iem mieszczan Staniałam Grytjlcwaki, Maciej 
KopertyMki.

Nakładem  K a ro la  W ild a  we Lwowie 
opuściła  p rasę  i rozesłaną zos ta ła  w sz y s t ­
k im  ks ięg arń  ora k ra jo w y m  nader ważna 
b ro szu rk a  p. t. :

P R A W I D Ł A
o c h )  o n y  i r y w a t i m j .

w czasie z . lizania i po jaw ian ia  się

cholery azjatyckiej
sk re ś l i ł  dr.  Szczęsny  Ludolub.

Cena j egzem p la rza  10 cnt. E p rz e sy łk ą  
pocz tow ą  15 ct. 2612 3 —3

Książki handlowe
r u b r y k o w n n e  i d o  k o p ijo w a n ia  

z e  s lyn u ej fabryki F. R o llin gera  
w W ied n iu . 

R ejestra gosp odarcze,
u ło ż o n e  p o d łu g  w z o r ó w  T o w a r z y ­

s tw a  a g r o n o m ic z n e g o  
B T  p o  c e n a c h  n a d z w y c z a j  u m i a r ­
k o w a n y c h  p o l e c a j ą  51614 2— 21

l le r c o k  i A r n o ld
w e 1,\\ o w i i  przy ulicy Kalickiej l.y.pz

Sprostowanie.
Ostrzeżono w iri.sćrątach Gazety Narodowej 
dn ia  29., 31. lip cię i 3. s ie rpn ia  b. r„  ja k o b y  
•k radz ioną  zos ta ła  Obligacja  Indem ,  na 500 
zir. m. i,-, na  imie  p. T u rk u ła  w ys taw iona ,  
po bliższcin zbadchiu k radz ieży  p rzek o p an o  
sie, żc rai dzy sk radzionen  i papierami,  r z e ­
czonej O b l ig a . j i  Indem, na 530 z i r .  m. k. na 
imie  p. T u r k u la  w ystaw ione j ,  nie byli*.— 

lecz w iui- j s :e tejże

Skradziono
pieć sz tuk  p o ż y e z k  narodow ej (N a t io n a l - 

M c ih e )  Nr. 840. 38-365. 189.1, i . , 218.896 i 
305.195, .cażda po  100 złr. m. k. z k u p o n a ­
mi . z k tó ry ch  p ierw szy  1. s tyczn ia  1866 
pła tny . O amo>tyzaeję onyehże  podano, 
więc p rze s t rz eg a  się k a żd e g o ,  aby p o w y ż ­
szych  pap ie rów  nie k u p o w a ł .  2630 1—3

Poszukuje sie

POHIISZK&ŃIA
sk ła d a jąc e g o  się  z 5 p o k o i  z p rzed p o k o jem  
lub bez t e g o ż ,  z dw om a wchodami,  z k u c h ­
n ią ,  s try ,  he_ i piwnicą ,  — p rz y  ul icy  w id ­
nej i n ied a lek o  od m ias ta  od leg łe j .  2 - i '  

U p ra sza  s ię  o u d z ie le n ie  b l iż s z e j  w ia ­
d o m o ś c i  V. A d m in is tra c j i „G az. Nfarod.“

w  formie cegiełek
na sposób  L im b u rg sk i ,  w yrobu  W go 
A n d r o s z o w s l i i e g o  funt 48  c n t .  w a.,  

w handlu  2590 3 —3

J. F. Kleina W wa i Gebhardt
we Lwowie pod I. 232 m.

m m -

S Z C Z E P A N O W S K I
os ie d la jąc  się  we L wowie ,  dawać będzie  
l e k c j e  na g ita r z e , w io lo n c z e l i  i fo r te ­
p ia n ie . Osobom, życzącym  sobie  nabrać 
.r y ż s z e g o  w y k s z ta łc e n ia  w  s ty lu  k la ­
s y c z n y m  na fortepianie,  p oda je  spkisonność 
do natiyci 1 tak ^wego w g ran iu  z w iolon­
cze lą  u tw orów  Bethovena,  M ozarta ,  H u m la .  
M ende ls sohna ,  Chopina i td . ,  jak  o mial w 
p r a k ty c e  przez lat p rzesz ło  dw adzieśc ia  w 
P a ry żu  i Londynie.  Przyfem  udzielać  bę- 
dzii n a u k i w  j ę z y k a c h  fr a n c n z k in i i a n ­
g ie ls k im  konworsaćyjnio i g ram a ty czn ie .

Bliższa wiail im -ść i a d re s  w E k s p e ­
dycji  „Gazety  N-treflowej." 2621 2 —3

Zmiana lokalu!
Niniej >zem mam zaszczy t  zaw iadom ić  s z a ­
now ną  Publiczność że z dniem 1 . s ie rpn ia  

przeniosłem  mój sk lep  pod 1. 49 i 41.

przy ulicy Długiej , na­
przeciw siarego spalone­
go Teatru obok pana 

W eigla zegarmistrza.
Z p o w o d u  tańszego najmu, je s tem  w 

możności  wszelkie  w yroby  rę k aw ic zn ic ze  
tak  własne j a k  i zagraniczne  p o  z a d z iw ia ­
jąco  tanieli cenach sprzedawać.

W nadziei ,  że szanowna P u b l iczn o ść  i 
nadal zechce mnie zaszczycać sw ojem i z a ­
mówieniami i o prawdzie teg o ż  s ię  p rz e ­
konać, po leca  s ię  jej w zg lędom .

W n le r ja n  D w o r s k i ,
2581 6 —6 rękaw iczn ik  i bandażysta .

Dla okolicy Mościsk.
Od 1. w rześn ia  b. r. otwie; im w M ości­

skach p ryw atny

NAUKOWY ZAKŁAD
panieneK,

w którym  tak o w e  w miarę już  zrob ionych  
postępów  w szys tk ie  nauki p o b ie .ać  u jd ą ,  

jak ich  w y m aga  w y k o ń czo n a . , onyehże  w y ­
ksz ta łcen ie ;  t. j .  re lig i i ,  m uzyki  na  fo r te ­
pianie, ję z y k a  franeuzkiegm, p o l s k ;ego  i n ie ­
m ieck iego ,  k a l ig r  tfi', rachunków , geograf i i ,  
dziejów, l i te ra tu ry  i t. p . ,  oraz  w szys tk ich  

robót  rocznych kob iecych .

2623 2- 2.:Paulina Baltarowiczowa.

Uwiadomienie.

Nieomylne i p ręd k ie  w ytęp ien ie

Szczurów i myszy
za pom ocą  c. k. uprzyw ile jow ane j  t ru c izn y  
na myszy i szczury, w ksz ta łc ie  św ie c y .  

L en a  lla sz e c /.k l 5 0  c n t .
Takow ej nie fa łszowanej dostać  inożna 

we Lwowie u pp .  : K o n s ta iitc g o  Isk ier-  
sk ie g o , A ilo lfa  B e r l in e m ,  Z y g m u n ta  
R u k ern  1 P io tr a  il l ik o la sz a :  w T arnow ie  
u J ó z e fa  J a n a  i H . K o y l.  2482 1 2—12

OclręDny
korpus fabularny

obejm ujący 2u3 m o rg ó w  pola,  z p rop inac ją  i 
nowem i b u d y n k a u r ,  z inwentarzem  lub bez je s t

w  B ilin ie  w ie lk iej w  ob- 
w odzie Sam borskim

z wolnej ręk i  zaraz  d o  sp r z e d a n ia . Bliż­
sza  wiadomość, na  m iejscu pod a d r e se m  Z. 
2616 K  p o c z ta  B r o n ica . 2 —3

Rurki p rzeciw  a stm ie  aptekarz.a

Levasseur
leczą  ry c h ło  i niezaw odnie  na ju p o rczy w sze  
as tm y.  — D o s ta ć  można w P a ry żu  u  w y n a ­
lazcy p rz j  ul icy  de la  Monnaie 19, we L w o ­
wie jed y n ie  w ap tece  P io tr a  M ik o la sc h a ,  
w  S a m b o r z e  p. M A R K S C Il.

L e n a  2 zfr . w . a. 2 29 19—0

P E O H E I Y
na losy z ro k a  1864 

po 1 z ir . 50  cnł.,
tu d z ie ż  5 0  c n t. aa a. na  s te m p e l.

Ciągnienie  dnia 1 . w rześn ia  b r.  
Główna w y g ra n a  wynosi  2 0 0 .0 0 0  złr. 

D os tać  można w handlu

FRYDERYKA  SC H U BU T H A
we L wowie .  2624 2—3

Dra Kartscha
P o ra d n ik  le k a r s k i w  chorobach  w e­
n ery c zn y c h , p o d łu g  n*]now.XToh b»d»n I do 
iw la d o ie n  m edycyny, j e . t  w t t i d e j  k s ięg a rn i do 
nabycia  — O rd y n rc ja  dom ow a  p rzy  u licy  
T ea tra ln e j pod 1. 334 napraeo iw  p o lie jl o d  godziny  
S-S. ‘YipomniODi a ta b o io i daj* a le  ta k ie  K atow nie

3433 1Sra d y k a ln ie  w yleozyś.
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Nakładem KARO LA  W IL D A  we Lwowie
opuśc ił  p ra sę  i rozes łany  zosta ł  w szy s tk im  szanow nym  p r e n u m e ra n to m :

DZIEJÓW POLSKI
p o d fn y  osfafnich badan  sp isa n ych  p r z e z

J ty sz & fB L  S z u j s k i e g o
ze szy t 8m y (o sta tn i)

2 '4 0  1— 3 czyli
Tomu IV. dLrnga połowa

zaw ie ra jąca

Dzieje z lat 1748 — 1795
tudzież

Dodatek: D ZIEJE POROZBIOROWE r. 1796 -  1864.

Z pow odu,  że ca ła  t reść  to m u  IV,,. nie da ła  s ię  pom ieśc ić ,  j a k  p ie r ­
wotnie obliezonem było ,  na 4U ale zape łn i ła  p r z e s z ł o  48 a r k u s z y  (770 s t r . )  
śc is łego  druku ,  p rzeto  n ak ład ca  widzi się  zn iew olonym  zażądać od szanow nych  
przednłac ic ie l i  j e s z c z e  m a ł e j  d o p ł a t y ,  a t o ;

Za w ydan ie  na pap ie rze  p i ę k n j  m 1 z łr .  w. a.
,. „ p o ś l e d n i e j

C ały  T o m  IV . k o sz tu je  t e ra z ;
W  wydaniu na pap ie rze  p o ś led n ie jszy m  . . . .  5 złr .  75 cnt.
„ „ - lepszym  z doda tk iem  M ap y Ry.e-

c z y p o s p o l i t e j  P o ls k ie j  J a i a T o p i l n i c k i e g o  . . . 8 „ —
Cale zaś dzieło  w 4 1 omach (128 a rk u sza c h )  k o sz tu je :
‘V wydaniu  poślednie jszem  (w o k ład k ach  b ro szo w an e)  . 14 „ 75
Oprawne w p łó tno  an g ie lsk ie  . . . . . 17 45 "
A3 wyd. pięki em z d o d .  m apy  7’opo in ick ieg o  b ro sz o w a n e  20 — ”
Oprawne w p łó tno a n g i e l s k i e ........................................................... 22 ” 75 ’
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przy ulicy Jezuickiej 1. 175
polecają  szanownej Hubliczności swoje  to w ary ,  j a k o  to : P łó tn o  p r a w d z iw e  rumburakie, 
ho lendersk ie  i sz lązk ie ,  b ie l iz n ę  m ę z k ą  i d a m sk ą , sz k a r p e tk i, p o itc z o c k y , p o ń c z o ­
sz k i. d y w a n y  a n g ie ls k ie ,  p arfiu n erje  k r a jo w e  i z a g r a n ic z n e , w y r o b y  sk o r z a n n e ,  
b r o n z o w e  i d r e w n ia n e , k r a w a tk i i s z a l ik i  m ę z k ie  i d a m s k ie , r ę k a w ic z k i ,  o b u w ie
męzkie, dam skie  i dla  dzieci , a lb u m y , k u fry , s p ie n i ły ,  la sk i i b a to g i, k a p e lu s z e  
m ę zk ie  c y lin d r y  i inne, h iżuterje  złote, bronzowe, s ta low e i z m asy czarnej,  — s z c z e ­

gólną  u w agę  zwraca  się  na d o b ro ć

DUBELTÓWEK i REWOLWERÓW
. . . . *  i  ■ ■  • »  -

U prasza ją  o ła sk aw e  w zględy .  2558 8 —12

Płyn do farbowania włosów,
(W yrób  k ra jo w y .)

Najpewnie jszy  u d oskona lony  ś ro d ek  do zabarwienia  s iw ych  lub niekorzystneg< 
k o lo ry tu  w łosów n; różne odcien ia ,  nie tęczu jące  bowiem na św ie t le  s ło n e cz n em ,  jal 
zw yk le  do tąd  znane w szy s tk ie  zagraniczne, m iędzy niemi n aw et  n iek tó re  b a r d z o  s z k o  
d l i w e ,  chrzczone ró ż rem i  szumnemi gpecko-chińskiem i n ies tw orzonem i nazwam i p łyny  
byle  t  lko w yzysk iw ać  ła tw ow i >rnuść i niewiadoiność w ysokoei  nna.

Płyn do farbowania  włosów k ra jo w eg o  w yrobu pod zaręczeniem t rw a ło ś c i  i nie 
szkod l iw ośc i  sum ieniem  i imieniem.

M.)„  W io z  z  i n s t r u k c j ą  u ż y w a n i a :
i-> L ,7|'̂  pńfłełko J złr. — W iększe  p u d e ł k ) 1 złr. 50 cnt.  w. a, 

o j ci na p io w m c je  i o pakow an ie  15 cnt. w. a. (ze stemplem  p o c z to w y m .)
W tuzinach rabat  odpow iedni.

Laboratorjum chemiczne i parfumeryj

W ŁADYSŁAW A T E PY
iilłcft W o lo w a  jiod 1. 288 m. 2588 6 — f

FILIA BASI Kii
A N G Ł  O -A U S T Y aJ A C K IE G O

przyjmuje w H lad iii p ien iężn e  do oprocentowania w godzinach kaso­
wych od 9—1 rano i od 3—5 po południu, wydajać na takowe

Asy^naty basowe
ar

opiewające na

dr. IW , 5 0 0 , JOOłl, 5 0 0 0 2098 1 3 - 0

4
4 1 ,

Asy gnaty procentują się: a p ła z i e  n a  o k a z  ( a  v u e  p a y a n le )
„ dwudniowem wypowiedzeniu 
„ o^iniodniowem „

Powyższe asygnaty filii przyjmuje tudzież kasa główna banku anglo-au- 
^trjackiego we Wiedniu za dwu iniowem wypowiedzeniem do wypłaty.

od sta

W ydawcy: Jan D obw sńnki • Wita 'W i owaki Główny I )obrsaAsM:i. Odpowi^duinlny redak to r: Antoni Orsenhowaki. Druk Kornoi a rtT łeia


